
Nasze głosy były za suwerennością, 
demokratyzacją i socjalizmem

Głosowanie 
w całym kraju 

odbywało się 
w atmosferze 

spokoju i powagi
Na czołowych kandydatów— 
za programem Polskiego Października 
ludzie pracy Ziemi Koszalińskiej 

oddali swoje głosy
Punktualnie o godz. 6 rano dnia 20 stycznia otwarte zostały w całej Polsce lokale obwodowych komisji wyborczych. Przed 

wejściem do wielu lokali czekały już grupy wyborców, pragnących oddać swe głosy. Frekwencja przy urnach od pierwszej 
chwili jest znaczna. Przed licznymi lokalami wyborczymi, przede wszystkim w miastach, ustawiają się kolejki wyborców.

Głosowanie rozpoczęło się w atmosferze spokoju i powagi. Na gmachach publicznych, na licznych domach w miastach i na 
wsiach powiewają narodowe — biało czerwone sztandary.

Polska Agencja Prasowa
z kraju:Reporterzy »Głosu«

donoszą z terenu województwa:

JESZCZE ciemno. W sła 
bym świetle rzadko 
rozmieszczonych przy 
Ulicy Morskiej- latarń, 
migają co jakiś czas 

przechodnie. Daleko do godzi
ny 6. Przed bielejącym w mro 
ku gmachem, gdzie mieści się 
obwodowa komisja wyborcza 
nr 106 przy ul. Morskiej, gro
madzi się coraz więcej ludzi.

Punktualnie o godz. 6 lokal 
został otwarty. Uformowała 
eię długa kolejka. Do urny 
■wyborczej padają pierwsze glo 
sy.

Do lokalu wchodzi młoda 
dziewczyna. Widzę, że jest 
onieśmielona, trochę zażeno
wana.

— Pani pewnie głosuje 
pierwszy raz? — pytam.

— Dlaczego pan tak sądzi?
— Widzę, że pani jest lekko 

stremowana.
• — Tak. Rzeczywiście — gło 
suję pierwszy raz w swym ży
ciu. Urodziłam'się jak raz w 
roku naszej klęski narodowej.

— W 1939?
— Tak. I to mogę panu po

wiedzieć, że przed kilkoma 
dniami obchodziłam rocznicę 
urodzin.

— Głosowałam oczywiście, 
czystą kartką wyborczą. Po
pieram bowiem te siły, które 
walczą o suwerenność i demo
krację. Chcę Polski silnej, ma 
jącej naprawdę szczerych przy 
jaciół na całym świecie. Żeby 
nigdy nie było takiego roku, 
jak ten, w którym ja przy
szłam na świat. To znaczy 
1939 roku

W obwodzie nr 116 przy ul. 
Lechickiej, przez lokal komisji 
wyborczej równomiernie prze
suwa się ludzki potok. Twa
rze ludzi spokojne. Nie trud
no jest z ich wyrazu wyczy
tać, że cechuje je rozwaga. 
Z rodzicami przychodzi dużo

(Ciąg dalszy na str. 3)

WYBORY W KRAJU DO 
GODZ. H

JAK wynika z relacji kores
pondentów PAP glosowa

nie w całym kraju odbywa się 
w atmosferze powagi i całko
witego spokoju. Do godz. 11 nie 
wpłyną) ani jeden sygnał o wy
padku zakłócenia porządku.

Frekwencja Już od godz. 6 
rano była wszędzie znaczna. I 
tak np. wg prowizorycznej oce
ny — w woj. kieleckim do go
dziny 9 gipsowało ok. 50.000 
wyborców, w Warszawie ok. 15 
proc, we Wrocławiu do godz. 
7,45 ok. 90.000 osób, w Byd
goszczy do godz. 9.30 ok. 35.000 
osób. Ogólnie można przypusz
czać, iż do godz 9 rano: czyli 
w ciągu trzech pierwszych go
dzin głosowania. swój obywatel 
ski obowiązek wypełniło ponad 
10 proc, wyborców Są liczne 
obwody, gdzie w tym czasie gło 
sowało już 45 proc, i więcej wy
borców.

We wczesnych godzinach od
dało swe glosy wielu czoło
wych działaczy politycznych i 
społecznych, a wśród "nich 
Władysław Gomułka, Aleksan
der Zawadzki i Józef Cy
rankiewicz. Rano głoso
wały w większości kobiety, któ
re zajęte są w późniejszych go
dzinach w swych gospodar
stwach domowych. W pierw
szych godzinach złożyło swe gło 
sy również bardzo wielu księży.

Wielu wyborców nie chce ko
rzystać z kabin, głosując jaw
nie — bez skreśleń.

O godz. 11 frekwencja w lo
kalach wyborczych — przede 
wszystkim w miastach — mia
ła tendencję do dalszego wyraź 
nego wzrostu.

(Dokończenie na 2 str.)

. ..Wspominamy Lenina Mi- 
wimy o nawrocie do Lenina. 
Pragniemy odnowy teniniz- 
mu".,

W dniu dzisiejszym prżypa 
da 33 rocznlea śmierci Wlodzi 
mierzą Lenina.

Na stronie 2 I 3 zamieszcza 
my artykuł pt. „Odrodzenie 
leninlzmu“

Jedna z mieszkanek Koszalina oddaje swój glos w lo
kalu wyborczym przy ul. Armii Czerwonej.

Do godz. 22 — 96 procent

Wysoka frekwencja 
w wyborach 

na terenie województwa
Wczorajsze wybory do Sejmu PRL przebie

gały na terenie naszego województwa w atmo 
sferze spokoju i wielkiej rozwagi. Już w go
dzinach przedpołudniowych liczba wyborców, 
którzy oddali swe glosy daleko przekroczyła 
50 procent wszystkich uprawnionych do gło
sowania. A oto niektóre cyfry według prowi
zorycznych obliczeń charakteryzujące prze
bieg wyborów w woj. koszalińskim.

Godzina 9-ta rano. W szczecineckim okręgu 
wyborczym 21 procent uprawnionych do gło
sowania oddało Już swe głosy. W koszaliń
skim okręgu wyborczym — 15 proc., w słup
skim — 17 proc.

Godzina 12-ta. W szczecineckim 54,4 proc., 
koszalińskim — 53,5 proc., w słupskim — 40,8 
proc.

Godz. 17-ta. W szczecineckim — 90,6 proc., 
koszalińskim — 94,4 proc., słupskim — 82,7 
proc.

Godz. 20-ta. Okręg szczecinecki — 95,4 
proc., koszaliński — 95 proc., słupski — 93,8 
proc.

Godz. 22-ga. Okręg szczecinecki 95,7 proc., 
koszaliński 96,6 proc., słupski 95,3 proc.

W województwie koszalińskim w trzech 
okręgach wyborczych według nieoficjalnych 
danych 96,6 proc, uprawnionych do głosowa
nia spełniło swój obywatelski obowiązek.

Szczegółowe informacje podamy w jutrzej
szym numerze „Głosu".

Egzamin
Za wcześnie jeszcze na 

jakieś przewidywania i 
obliczenia. Pracują jesz
cze obwodowe komisje wy
borcze obliczając wyniki 
głosowania. Za wcześnie 
jeszcze przewidywać, któ
rzy z naszych kandydatów 
otrzymali większość gło
sów.

Ale można już stwierdzić 
ponad wszelką wątpliwość 
jedno. Nie udało się wro
gom. demagogom I pienia
czom odciągnąć ludzi od 
glosowania. Spełzły na ni
czym nawoływania do boj
kotu wyborów. Natomiast 
pełne poparcie i zrozumie
nie znalazły apele i wezwa 
nia. partii, tow. Gomułki.

Ludzie głosowali maso
wo. Od najwcześniejszych 
godzin rannych zdążali do 
urn wyborczych z najdal
szych nawet wsi. Z powa
gą i spokojem przystępo
wali do głosowania. Nie za 
notowano prawie chuligań
skich wyskoków lub eksce
sów'. W wielu obwodach 
ludzie masowo oddawali 
kartki wyborcze bez skre
śleń, dając w ten sposób 
wyraz pełnego poparcia dla 
październikowego progra
mu odnowy.

Bardzo ofiarnie pracowa
ły nasze komisje wyborcze, 
ofiarnie pracował aktyw 
partyjny i społeczny zapew 
niając porządek i sprawną 
organizację wyborów.

To wszystko świadczy do 
bitnie o tym, że masy pra
cujące naszych miast 1 wsi 
— cale społeczeństwo Zie
mi Koszalińskiej pomyślnie 
zdało egzamin patriotyzmu 
i wysokiej świadomości 
obywatelskiej, jakim były 
wczorajsze wybory d0 Sej
mu Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej.

W godzinach rannych większość wyborców stanowiły 
na wsi kobiety.

Na zdjęciu: Irena Kolekta ze wsi Ostre-Bardo, oddaje 
swój glos w obwodowej komisit wyborczej w Bolkowie.

Koszalin



Warszawa 
w dniu wyborów

Głosowanie w całym kraju 
odbywało się w atmosferze 
spokoju i powagi

cające ulotki z apelem do gloso 
wanla na kandydatów Frontu Je
dności Narodu, Oprócz dziennika 
rzy prasy krajowej, bawia na 
ólgsliu dziennikarze zagraniczni: 
korespondenci prasy angielskiej, 
amerykańskiej, francuskiej I 
szwedzkiej. Odwiedzają oni lo
kale wyborcze, żywo interesują 
sie przebiegiem glosowania, prze 
prowadzają wywiady z wyborca
mi.

H7-LETNIA
MICHALINA KAROLEWSKA 

GŁOSOWAŁA
NA KANDYDATÓW

FRONTU
JEDNOŚCI NARODU

BYDGOSZCZ, — W obwodowe! 
komisji wyborczej w Lubrańcu 
w pow. Włocławek złożyła swó.1 
glos najstarsza kobieta na Pomo
rzu 117-letnia Michalina Karolew
ska.

Sędziwa, ale żwawa staruszka, 
pamiętająca czasy Wiosny Ludów

Polacy w Moskwie 
i w 10 innych miastach radzieckich 

głosują na kandydatów
Frontu jedności Narodu

Red. Bronisław Majtczak-moskiewski korespondent PAP 
donosi:

Liczba uprawnionych do glosowania Polaków w Moskwie 
wyniosła około tysiąca osób. Również tylu wyborców znajdo
wało się w dziesięciu innych miastach radzieckich — Lenin
gradzie, Kijowie, Charkowie, Odessie. Stalino, Magnitogor- 
sku, Swlerdiowsku. Gorkim, Mińsku i Lipiecku. Są to pracow
nicy ambasady PRL w Moskwie, studenci I słuchacze róż
nych wyższych uczelni oraz specjaliści polscy przebywający 
czasowo w Związku Radzieckim na praktyce.

W Moskwie głosowanie roz
poczęło się punktualnie o godzi
nie 6 rano. Lokal, w którym od
bywają się wybory, znajduje się 
w ambasadzie PRL w Moskwie. 
Udekorowany on jest zielenią, 
oraz białoczerwonym sztanda
rem z godłem polskiw^ W kory
tarzach. prowadzących do loka
lu wyborczego, rozlegają się 
dźwięki polskiej muzyki ludo
wej.

O godzinie 6 rano oddaje 
głos charge d'affaires a. i. am
basady PRL w Moskwie Józef 
Banak. O godzinie tej . zgroma
dziło się już w ambasadzie o- 
kolo 10 proc, wszystkich wybor
ców. Wśród nich znajduje się 
wiele młodzieży studiującej w 
Moskwie.

I Powstania Styczniowego, przyj* 
chała do lokalu wyborczego tak
sówką, która udostępniło jej pro 
żydluni miejskiej rady narodo
wej.

GEN. KUROPIESKA 
GŁOSUJE RAZEM 

ZE SWOIMI WYBORCAMI

Kandydujący w okręgu, w 
skład którego wchodzi m. in. 
i powiat Garwolin, generał 
brygady Józef Kuropieska, gło 
sował w komisji wyborczej 
mieszczącej się w lokalu jed
nostki wojskowej.

Po spełnieniu swojego o- 
bowiązku obywatelskiego, gen. 
Kuropieska sporo jeszcze cza
su spędził w jednostce, rozma
wiając z wojskowymi 1 ich 
rodzinami o ich życiu i codzien 
nych troskach.

O godzinie 8 rano czasu mos 
klewskiego zaczęły napływać mel 
dunkl z miast radzieckich o za
kończeniu wyborów. Pierwszy zło 
żyl meldunek Swierdtowsk.. Do 
godziny 8.30 zakończono głosowa
nie w siedmiu ośrodkach Związ
ku Radzieckiego, a mianowicie 
Swlerdiowsku, Stalino, Mińsku, 
Lipiecku, Gorkim. Magnltogorsku 
t Kijowie. O godzinie 11 zakoń
czono głosowanie w Odessie. W 
tyrp ezaslc w Moskwie oddało gło 
•y 65 proc, wyborców w lokalu 
wyborczym w Moskwie znajdują 
się dwie kabiny, jednakże mało 
kto z nich korzysta, prawie wszy 
scy wyborcy rzucają do urny 
kartki wyborcze bez udawania 
się do kabin. Zorganizowano rów 
nloź ruchomą urnę wyborczą 
wraz z komisją, która odwiedzi
ła sześć osób chorych, które nie 
są w stanie przyjść do lokalu wy 
borczego.

WARSZAWA. W stolicy 
kraju, w wyborczą niedzielę 
przed godz. fi na ulicach 
już dość duży ruch. Gma
chy państwowe i liczne do
my udekorowane biało-czer 
wonymi flagami. W loka
lach obwodowych komisji 
wyborczych już od godz. 5 
członkowie komisji czynią 
ostatnie przygotowania, prze 
wodniczący udzielają jesz
cze krótkich wskazówek.

» * *

W LOKALACH komisji 
wyborczych prawobrze 
żnej Warszawy od 

pierwszej chwili po otwarciu, 
duży ruch. Tu kandyduje ja
ko pierwszy na liście I sekre
tarz KC PZPR — Władysław 
Gomułka.

Lokal obwod. Kom. Wyb. 
nr 380 na Osiedlu Praga II — 
to świetlica przedsiębiorstwa 
budowlanego. Przed wejściem 
flagi narodowe i tabliczka in
formacyjna. W głębi duży po 
kój, gdzie pierwsi wyborcy 
już przed godz. 6 oczekują na 
oddanie głosu. Następne po
mieszczenie — to obszerna sa
la: z prawej strony członko
wie komisji, pośrodku urna 
przepasana bielą i czerwienią 
z godłem państwowym, z le
wej strony — kabiny z kota
rami.

W tym właśnie osiedlu mieszka 
bardzo wielu pracowników FSO. 
W lokalu znajduje się wielu ko. 
respondentów pisin krajowych 1 
zagranicznych. Są wśród nich 
dziennikarze francuscy 1 radziec
cy. Pierwsza składa swój głos 
najstarsza mieszkanka tego mło
dego osiedla. SMetnla Florentyna 
Żabtcka. Glosujący tworzą Już 
dość długą kolejkę. Przyszli tu 
przede wszystkim cl, którzy dziś 
pracują lub maja dyżury w róż
nych zakładach pracy. W etanu 
pół godziny przez lokal przewi
nęło się ponad 80 wyborców. Był 
wśród nich I sekretarz komitetu 
zakładowego FSO, kandydat na 
posła — Lechosław Goździk.

ALEKSANDER ZAWADZKI 
GLOSOWAŁ O 9.20

Przy wejściu do lokalu wybor
czego — „obserwatorzy zagra, 
nicznl" — studenci z różnych 
krajów, którzy kształcą się na 
Politechnice, a mieszkają w „A- 
kademlku". Z zaciekawieniem pa. 
trzyli przez otwarte drzwi do 
sali, gdzie ich polscy koledzy 
składali swe karty wyborcze, bez 
skreśleń.

Po oddaniu ęlosu większość 
studentów zakłada białoczerwone 
opaski z literami „MA" — Mi
licja Akademicka. Udają się oni 
następnie do punktów, gdzie peł
nia dyżury.

O godz. 9.20 oddal głos 
przewodniczący Rady Państwa

Aleksander Zawadzk! wraz Z 
małżonką.
GODZINA 9.05 - GLOSUJE 

WŁADYSŁAW GOMUŁKA

OBWODOWA kom^Ja wy
borcza przy ul. Francu

skiej nr 14 na Saskiej Kępie, w 
której glosować ma I sekretarz 
KC PZPR, od wczesnego ranka 
oblężona jest przez tłum cieka
wych. Również wewnątrz tłocz
no — kilkudziesięciu dziennika
rzy polskich i zagranicznych, 
fotoreporterów, operatorów kro
nik filmowych wypełnia niewiel
ki lokal komisji.

Godzina 9.05. Ogólne poruszę 
nie. Władysław Gomułka wraz 
z żoną z trudern toruje sobie 
drogę. Czeka chwilę w kolejce, 
wita ukłonem członków komi
sji wyborczej, podaje do spraw
dzenia swój dowód osobisty. 
Otrzymawszy kartę do głosowa
nia f sekretarz KC PZPR oglą
da ją uważnie, wkłada do koper 
ty i wrzuca kartę do urny.

Fotoreporterzy, głównie zagra 
nłczni, fotografują tę scenę ro
biąc zdjęcie za zdjęciem. Raz 
po raz widać oślepiające błyski 
fleszów. Na prośbę sprawozdaw 
ców audycji Krajowych oraz za- 
granicznych Polskiego Radia, 
WŁ Gomułka mówi kilka ser
decznych zdań do wyborców w 
kraju i do rodaków za granicą, 
pozdrawiając ich serdecznie.

Po wyjściu z lokalu komisji 
tłum nie odstępuje Wł. Gomuł
ki. Padają okrzyki na jego 
cześć; rozlega się tradycyjne 
„Sto lat”. Całą drogę do swego 
domu przebywa I sekretarz KC 
PZPR, rozmawiając ze swymi 
sąsiadami — wyborcami z Sa
skiej Kępy. Często padają sło
wa: „ŻYCZYMY PEŁNEGO 
ZWYCIĘSTWA WYBORCZE
GO". Przed domem jeszcze raz 
rozbrzmiewa „STO LAT”.

GLOSUJE
MARIAN SPYCHALSKI

FREKWENCJA w lokalu wy- 
borczym przy ul. Mokotow 

sklej 4-6 Jest bardzo duża. Do 
godziny 1Ó.20 oddało tu glosy 
około 35 proc, wyborców. Godzi
na 10.25. Wśród zgromadzo
nych przedstawicieli prasy, ra
dia, kroniki filmowej i grupy 
wyborców — poruszenie. Sły
chać kobiecy glos: „Myślalam, 
że będzie w mundurze". Przy
szedł tym razem po cywilnemu, 
aby oddać swój glos minister 
obrony narodowej, jeden z lu
dzi Polskiego Października Ma
rian Spychalski. iWraz z nim — 
żona i córka.

WIERZYMY, 
ŻE ZAPEWNIA NAM 

DALSZY ROZWÓJ KULTURY 
UKRAIŃSKIEJ

RZESZÓW. — Na wschodnim 
krańcu Polski w gromadzie Kal- 
nlków obejmującej wsie: Chroszo 
wice, Gaje 1 Starzane leżącej o 
1 km od granicy polsko-radziec
kiej — w największym skupisku 
ludności ukraińskiej na rzeszow- 
szczyżnle, już od godziny 6 rano 
pierwsi wyborcy przybyli do bu
dynku szkolnego, w którym mie
ści się obwodowa komisja wybór 
Cza. Pierwsze karty wyborcze od
dali mieszkańcy Katnikowa: Jan 
Hnadów 1 Łukasz Olechów.

W rozmowie z koresponden
tem PAP powiedzieli oni, że 
głosowali bez skreśleń na kan
dydatów Frontu Jedności Na
rodu, gdyż są przekonani, iż 
posłowie z okręgu Przemyśl 
będą w przyszłym Sejmie, wy
stępowali z postulatami i w 
obronie interesów ludności 
ukraińskiej.

Do godz. 8 50 proc, miesz
kańców tego obwodu oddało 
swe glosy.

GŁOSUJĄ REPATRIANCI

SZCZECIN. Po godz. 9 do 
lokalu wyborczego nr 46 w 
Szczecinie, przybyło 65 repa
triantów zamieszkujących po
bliski hotel repatriacyjny. Wie 
lu spośród nich, którzy powró 
ciii przed kilku dniami ze 
Związku Radzieckiego, Szwe
cji, Anglii, NRF — głosuję w 
Polsce Ludowej po raz pierw
szy.

PRZFD WYJŚCIEM 
NA MORZE

SZCZECIN. Przed wyjściem 
w kolejny — czterdziesty dzie 
wiąty rejs, tym razem na 
Morze Śródziemne, spełnili 
swój obywatelski obowiązek 
oficerowie i marynarze S/S 
„Malbork". Do urny wybor
czej podchodzą jeden za dru
gim marynarze. Wśród nich 
miody kapitan — absolwent 
Szkoły Morskiej Juliusz Bo
gucki.
Marynarze — powiedział kapi

tan Bogucki — wląża z dzisiej
szymi wyborami do Sejmu gorą
cą nadzieje dalszej rozbudowy 
polskiej floty.

Już o godz. 9 39 glosowanie na 
statku zakończyło się.

GŁOSUJĄ CHŁOPI 
NAJBARDZIEJ

POLSKIEGO OŚRODKA 
OPOLSZCZYZNY

W CZASIE PRUSKIEJ 
I HITLEROWSKIEJ NIEWOLI

OPOLE. Mieszkańcy Wolne 
go Kadłuba (pow. Oleśno) — 
wsi, która w czasie rządów pru
skich i hitlerowskich była na 
C olszczyżnie najbardziej pol
skim ośrodkiem — w dniu 
20 stycznia spiesząc gromad
nie do urny wyborczej mani
festowali swój patriotyzm. Już 
przed południem głosowała bił 
sko połowa mieszkańców tej 
gromady.

SYNOWA 
HENRYKA SIENKIEWICZA 

GŁOSUJE...
O godz. 11 w obwodowej ko

misji wyborczej nr 77 w Oble- 
gorku, pow. Kielce, złożyła 
swój głos synowa Henryka 
Sienkiewicza — Zuzanna Sien- 
kiewiczowa. „Oddają swój 
głos — powiedziała ona — 
zgodnie z apelem pana Go
mułki, bo jestem przekonana, 
że prowadzi on nas po dobrej 
drodze".
PIERWSZE PIĘĆ GODZIN 

GŁOSOWANIA NA SLĄSKU
KATOWICE. Pierwsze pięć 

godzin głosowania w miastach 
i wsiach górnośląskiego okrę
gu przemysłowego upłynęło w 
atmosferze powagi i spokoju. 
Ludność tłumnie podążała do 
lokali wyborczych, spełniając 
patriotyczny obowiązek głoso
wania na listę Frontu Jedno
ści Narodu. Jak dowiadują 
się drogą telefoniczną kore
spondenci PAP, w 12 okręgach 
wyborczych Śląska, głosowało 
do godziny 11 blisko 300 tysię
cy, tj. około 15 procent upraw 
nfonvch do głosowania.

Nad Katowicami, Chortowr-m, 
Bytomem i innymi miastami Slą 
aka raz po rai ukazują się sa
molotu Aeroklubu Śląskiego, zrzu

ODRODZENIE

Zgromadzenie 
Ogólne NZ 

uchwaliło rezo
lucję 25 państw
• NOWY JORK

w dniu 1* hm. Zgromadze
nia ogólne NZ uchwaliło 74 
głosami przeciwko 3 przy 2 
wstrzymujących slą rezolucję 
28 państw azjatycko-afrykań. 
aklch w sprawie ewakuacji 
wojsk Izraela z terytorium 
Egiptu. Rezolucja wzywa 
Izrael do niezwłocznego wy
cofania swych wojsk oraz za
leca sekretarzowi generalnemu 
ONZ, by „kontynuował wy. 
allkł zmierzające do zapew
nienia całkowitej ewakuacji sił 
zbrojnych Izraela z Egiptu 
1 złożył Zgromadzeniu Ogólne
mu NZ sprawozdanie na ten 
temat w ciągu S dni",

„Mazowsze" 
w Londynie

• LONDYN

W późnych godzinach wie
czornych 19 bm. przybył do 
Londynu dwoma samolotami 
holenderskich Unii lotniczych 
KLM Państwowy Zespól Pie
śni 1 Tańca „Mazowsze", który 
21 bm. rozpoczyna «-tygodnlo- 
we występy w Wielkiej Bry- 
tanU.

Usunięcie brytyj
skiego attache 

wojskowego 
z Węgier

• BUDAPESZT

Ministerstwo Spraw Zagra, 
nicznych Węgier przesłało no
tą do ambasady brytyjskiej 
w Budapeszcie, w której za. 
wladomlło ambasadę, Iź uzna
ła brytyjskiego attache woj
skowego w Budapeszcie jako 
„persona non grata" 1 poleci
ło mu w ciągu 48 godzin opu
ścić terytorium Węgier.

Skrócenie dnia 
roboczego w NRD
• BERLIN

Na posiedzeniu w dniu 18 
bm. Izba Ludowa NRD przy
jęta ustawę o skróceniu dnia 
roboczego.

Ns mocy ustawy od dnia 
1 marca 1957 r. w przedsię
biorstwach państwowych, trans 
porcie 1 łączności wprowadzo
ny zostanie 45-godzlnny ty
dzień pracy na miejsce oho. 
wiązującego dotychczas 48-go- 
dzlnnego tygodnia.

Wznowienie 
procesu 

w zwlgzku z afera
Moniesi

• RZYM

Przed sądem w Wenecji 
wznowiony zostanie w ponie
działek proces w sprswle za
mordowania Vllmy Montesl. 
Przed sądem stanie 14 osób 
oskarżonych o zamordowanie 
przed 4 laty Vllmy Montesl. 
Jednym z głównych oskarżo
nych Jest Plero Picclonl, syn 
b. włoskiego ministra spraw 
zagranicznych. Dwaj dalsi 
główni oskarżeni, to b. prezy
dent policji w Rzymie Pollto 
I osławiony włoski hochsztap
ler t handlarz narkotykami 
Marchese Montagna.

Vllmę Montesl znslezlono. 
jak wiadomo, 11 kwietnia 1953 
roku zamordowaną na plaży 
Torvajanlca na południe od 
Rzymu. Sprawa Vllmy Mon- 
tesl, w którą zamieszani są 
przedstawiciele najwyższych 
sfer towarzyskich izymu. od- 
blła się głośnym echem ns 
całym świecie. Wykazała ona 
bowiem zgnilizną panującą w 
tych sferach.

Na procesie obecnych będzie 
około 70 dziennikarzy repre 
aontujących prasą wielu kra 
jów.

MOTTO:
Lenin 

i dzii 
od wszystkich tywyth 

żywszy 
Ncuza wiedza, 

sita 
i oręi,

(MAJAKOWSKI)

LENIN. To imię dziś zago
ściło, jak nigdy, na ła
mach naszej prasy. Wspo

minamy Lenina. Mówimy o 
nawrocie do Lenina. Pragnie
my odnowy leninizmu. O tym 
głośno jest we wszystkich par
tiach komunistycznych i robot 
niczych po XX Zjeździe.

W obecnej, napiętej sytua
cji międzynarodowej życie po 
nowemu z całą ostrością sta
wia sprawę proletariackiego 
internacjonalizmu i obrony su 
werenności narodowej. Jak 
nigdy staje się żywa dla nas 
leninowska jasność myśli i żar 
llwość jego obrony Internacjo 
nalizmu, nieprzejednana wal
ka Lenina z wszelkimi prze
lewami szowinizmu.

Bardzo różne 1 bardzo dra
matyczne wydarzenia ostat
nich miesięcy: brutalna na
paść imperialistów na Egipt, 
krwawy przebieg wypadków 
na Węgrzech, wreszcie nasz 
Październik — nasuwają ko
munistom różnych krajów po- 
tzeb . zwarcia swych szere
gów pod sztandarem leninow
skiego internacjonalizmu. I w 
obliczu agresji imperialistycz
nej, i w obliczu poważnych 
wypaczeń internacjonalizmu 
w naszym własnym obozie — 
o czym mówi deklaracja rzą
du ZSRR z dn. 30. X. 1956 r. 
i oświadczenie rządu Gliń
skiej Republiki Lud i we; w 
tejże sprawie z dn. 1. XI. — 
należy wrócić do Lenina.

Gorzkie doświadczenia z o- 
kresu „kultu jednostki" uczą 
nas, że można się zaklinać na 
internacjonalizm i patriotyzm, 
a jednocześnie prowadzić po
litykę sprzeczną z tymi zasa
dami. Rozejście się słów z 
czynami — to ciężkie odstęp
stwo od leninizmu, znamienne 
dla Stalina, między innymi 
i w sprawach narodowych.

Biegu historii nie da się od
wrócić. XX Zjazd był przeło
mem. Mimo ujawniających 
się tu 1 ówdzie oporów i nie
konsekwencji, mimo prób na
wrotu do starego, mimo czar
nego czwartku w Poznaniu 
i do niedawna krwawiących 
Węgier — posuwamy się na
przód, odbudowujemy leninow 
skl internacjonalizm w prak
tyce. Bez XX Zjazdu nie by
łoby polskiego' Października.

Po XX Zjeździe zostały po 
raz pierwszy opublikowane 
ważne dokumenty w snrawie 
narodowej, pisane przez Le
nina w związku z wydarzenia
mi w Gruzji. Trudno Je czy
tać bez wzruszenia. Bije z 
nich prawda o tym, że najs’ę- 
biej człowieczeństwo Lenina 
ujawniło się vr jego internacjo 
nalizmie.

„Marzę o tym, by napisać 
książkę „Lenin-intemacjona- 
lista", bo to było jego istotą" 
— > HedzIM kiedyś Łunaczar 
skl. Nie zdążył Jej nanisać, 
ale pisz- ją życie 1 właśnie na 
f—> trudne czasy.

Len’’i nod^-e^ał we wspo- 
r- ’ '' ' —nfpch:. rl . ... ... („„f „)(.
1 -ź Ic^ofne I
V sobie ze
strony obcoulemlcńców maksi
mum zaufania w proletariackiej 
walce klasowej... nic tak dalece

nie bamuje rdpwolu i umocnienia 
proletariackiej solidarności klaso 
wej, Jak niesprawiedliwość naro
dowa... Oto dlaczego w danym wy 
padku leniej przesolić na rzecz 
ustępliwości i łagodności wobec 
mniejszości narodowych, niż nlo 
dosollć".

Nie trzeba udowadniać chy 
ba, jak bardzo aktualne są

nas te słowa Lenina.
Ostatnio w naszym kraju zo 

stała rozkołysana fala nastro
jów antyradzieckich, antyse
mityzmu, nie brak przejawów 
wrogości, szykan wobec Ukraiń 
ców, Białorusinów i... nawet 
Greków. Co gorsza — że anty 
semityzmem dotknięta jest i 
partia. O tym wymownie 
świadczy przebieg niektórych 
konferencji partyjnych, przy
kładowo: rzeszowskiej, woje
wódzkiej warszawskiej, dziel
nicy Mokotów w Warszawie. 
Tylko bezkomnromisowym 
zwalczaniem przejawów wszel 
kiego szowinizmu w partit 
można oczyścić się od tej groź 
nej plagi w narodzie, można 
skutecznie walczyć z kołtunem 
i z reakcją.

Dlatego nie tylko komuni
sta. ale każdy uczciwy czło
wiek winien głęboko zastano
wić się nad wyżej przytoczo
nymi mądrymi 1 ludzkimi sło
wami Lenina, które 1 nas obo 
wiązują wobec mniejszości na 
rodowych w naszym kraju. 
I nie tylko w imię zwykłego 
humanizmu, ale I w imię zdro 
wia moralnego naszego naro
du.

Imię Lenina Jest drogie 1 
naibliższe dla każdego komu
nisty we wszystkich zakąt
kach świata. I właśnie dlate
go, że nikt tak jak Lenin nie 
był wyczulony na krzywdę

ludzką we wszystkich posta
ciach, na deptaną godność na
rodową. Nikt tak żarliwie, 
jak Lenin, nie bronił równości 
małych i wielkich narodów. 
Nikt tak, jak Lenin, przekony 
wająco nie wyjaśnia, że tylko 
proletariacki internacjonalizm, 
zwycięstwo socjalizmu mogą 
położyć kres waśniom narodo 
wym.

WIEM nie z książek, lecz 
bezpośrednio od pol
skich działaczy z 

SDKPiL i KPP o bardzo ser
decznym stosunku Lenina do 
spraw naszego ruchu ,i do na- 
szvch działaczy. Miarą tej 
serdeczności i bliskości była 
nieustająca pomoc i przyja
cielska krytyka, a także dy
skusja Lenina z polskimi to
warzyszami. Warto o tym 
przypomnieć. W stalinowskim 
okresie oduczono nasze partie 
od polemik i dyskusji. Zastą
pione zostały wzajemną glo
ryfikacją i omijaniem ostrych 
kantów. Wzięła górę zasada 
— to, o czym się nie mówi, 
nie Istnieje. Nikomu to 
wyszło na dobre.

Za czasów Lenina krytyka 
w stosunkach wewnątrzpartyj 
nych i międzypartyjnych, bez 
drętwej mowy o „krytyce i sa 
mokrytyce", bez wyzwisk 1 za 
szczuwania ludzi — była chle- 
1 i powszednim w życiu par 
tli, była tolerancyjna i pryn- 
cyoialna zarazem.

Podsumowując dyskusję na 
XI Zjeździe RKP, Lenin mó
wił:

„Wszystkie partia rewolucyjna, 
ktńre dotychczas ginęły — ginęły 
dlatego, źe wpadały w zarozumia 
łość 1 nie potrafiły dostrzec, na 
czym polega Ich alla, 1 bały etę 
mówić a awal słabości. My zai



Reporterzy „Głosu” donoszą z terenu województwa:
i (Ciąg dalszy ze str. 1)

dzieci. Oczywiście, wtedy nie 
ma mowy, żeby cztero czy 
sześcioletni synek czy córka, 
pozwolili mamusi czy tatusio
wi wrzucić kopertę do urny. 
Ta czynność należy dzisiaj fyl 
ko i wyłącznie do nich.

Obwód wyborczy nr 119. Tu 
taj również od wczesnych go
dzin rannych ludzie zdążali 
w kierunku gmachu szkoły, 
gdzie mieści się lokal wybor
czy.

O godzinie 6.30 już 100 wy
borców oddało swe glosy. W 
ich liczbie było kilku księży, 
którzy jeszcze przed porannym 
nabożeństwem przyszli oddać 
swe głosy. :

Głosowanie w naszym mle- 
ście wojewódzkim przebiega
ło sprawnie. Opanowanie i 
spokój widoczne były na każ
dym kroku.

' Tu i ówdzie spotkać można 
było i takich, którzy nie inte
resowali się wyborami lub wy 
raźali się o nich ze sceptycy
zmem. Byli i tacy, którzy 
lekceważąco machali ręką. Jed 
nak większość ludzi przejawi
ła duże zainteresowanie wybo 
rami. Zatrzymywali się przed 
głośnikami, kiedy podawano 
komunikaty z przebiegu wy
borów w naszym wojewódz
twie i z terenu całego kraju. 
2ywo komentowali, wymienia
li uwagi.

A radiowe komunikaty mó
wiły, że coraz więcej wybor
ców oddaj e swe głosy na kan
dydatów Frontu Jedności Na
rodu. Godzina 14. Rozgłośnia 
koszalińska podaje: w okrę
gu koszalińskim do godziny 12 
około 53,5 wyborców oddało 
swe głosy,

* (W. N.)
* A A

O godz. 14,09' Wybory W OB 
WODZIE WYBORCZYM NR 29 
W WOJSKU dobiegają końca. 
Wzięło w nich udział jut 99 
Procent wyborców. Specyfika »luż 
by wymaga w wielu wypadkach 
zmiany żołnierzy będących na 
posterunkach 1 dowozu ich samo 
chodami z odległych nieraz miej 
scowości. W przeciwnym bo
wiem wypadku glosowanie zakon 
ezono by już o godz. 10-tej.* * *

W obwodzie zamkniętym W 
SZPITALU PRZY UL. CURIE 
SKŁODOWSKIEJ w Koszalinie za 
kończono glosowanie już przed 
południem.

Historyczny dzień wyborów dla 
P. IRENY SZWANKA, zam. w 
Mielnie przy ul. Chmielnej 4 był 
dniem podwójnej radości. W 

LENINIZMU
nie zginiemy dlatego, że nie boi- 
my się mówić o swych niedomo
gach i nauczymy się' Je przo- 
zwyclężać“.

Życzliwą krytykę Lenin po
trafił stosować w praktyce co
dziennej. Wiadomo na przy
kład, że Dzierżyńskiego Lenin 
obdarzał bezgranicznym zau
faniem i sentymentem. Legen 
dy krążyły po Moskwie o tym, 
jak ciężko przeżywał Lenin 
„stratę" Dzierżyńskiego, gdy 
się dowiedział o jego szaleń< 
czym, iście polskim wyczynie 
— gdy Dzierżyński sam po
szedł do sztabu kontrrewolu
cyjnego powstania (1918 r.) le
wych eserów w Moskwie (na 
Zamoskworeczie). Stał się 
„cud" — Dzierżyński wrócił 
cało z „jaskini" wroga. W śro 
dowisku polskich komunistów 
mówiono, że Dzierżyński za
chował się jak Kmicic, i odtąd 
żartobliwe powiedzonko Mar
chlewskiego, że to nasz „czer
wony Kmicic" — przylgnęło 
do Dzierżyńskiego.

Mówiono o niepohamowanej 
radości Lenina, gdy Dzierżyń 
ski wrócił. Opowiadali też poi 
scy komuniści, że Lenin w 
różny sposób wypominał Dzier 
żyńskiemu jego nihilizm w 
sprawie narodowej (dziedzic
two luksemburgizmu), docinał 
żartobliwie, że sie rusyfikuje- 
To zresztą podkreślił we wspo 
mnianym już dokumencie w 
sprawie gruzińskiej, gdyż 
Dzierżyński brał w niej u- 
dział.

Wszyscy znający Lenina bli 
żej zgodnie stwierdzają, te Le
nin był ogromnie wyczulony 
na każdy zgrzyt nacjonalizmu 
albo nihilizmu narodowego u 
działacza partyjnego. Toteż 
nie puszczał tego płazem. Zna 

dniu tym bowiem w izpltalu przy 
ul. Fałata urodziła ona «yna.

Poza 138 chorymi ze szpitala 
przy ul. Fałata i 109 chorymi z 
byłego szpitala garnizonowego do 
datkowo wzięło udział w wybo
rach w tym obwodzie 18 wybór 
ców, którzy w niedzielę ulegli 
wypadkom i nie mogli wziąć u- 
dziaiu w glosowaniu w swoich ot> 
wodach.

Na dodatkowych listach 
przewijają się nazwiska wy
borców z różnych stron kra
ju: z Warszawy, Łodzi, Głogo 
wa, Krakowa, Wrocławia, 
Bydgoszczy, Trójmiasta, a 
nawet z Radymna k/Przemy- 
śla i... Moskwy (w obwodzie 
nr 114 głosował wyborca na 
podstawie zaświadczenia z 
pieczątką Ambasady Polskiej 
w Moskwie).

* * *
Przybywające do głosowania w 

lokalu na Rokosowle matki z 
dziećmi nie miały kłopotu. Peł. 
niący tu dyżur harcerki i harce, 
rze serdeczne zajmowali się 
dziećmi.

• • *
W lokalu obwodowe] ko

misji wyborczej nr 114 przy 
ul. Grunwaldzkiej oddał 
swój głos na kandydatów 
Frontu Jedności Narodu pierw 
szy obywatel miasta Kosza 
lina —JÓZEF WEISS. Pierw 
szy, bo mieszka tu już blis
ko 12 lat, a jego karta reje 
stracyjna, wydana przez za
rząd miasta w dniu 15 maja 
1945 r. oznaczona jest nu
merem 1.

— Głosowałem bez skre
śleń, a więc na pierwszych 
trzech kandydatów w na
szym okręgu — mówi opusz 
czając lokal wyborczy. Gło 
sowalem z głębokim przeko 
naniem, że oddaję swój głos 
na lepszą przyszłość nasze
go kraju, jego umocnienie 
polityczne i gospodarcze., Glo 
powałem za rozwojem nasze 
go województwa i samego 
Koszalina, w którym miesz 
kam już tak długo.

* • *
66-letni LEOPOLD STRAS 

SER, to już schorowany sta 
ruszek, który b. rzadko opu 
szcza mieszkanie. Dlugotrwa 
la choroba wyniszczyła je
go zdrowie. Początkowo nie 
wykazywał też chęć do pój
ścia „na wybory".

— W sobotę — mówi — 
wysłuchałem przemówienia 
Gomułki. Proste słowa tego 
człowieka i jego apel do na 
rodu wzruszyły mnie... Po-

ne były różne docinki 1 „żar
ty" Lenina na ten temat. Nie 
jeden z wybitnych działaczy 
odczuł to na własnej skórze- 
Te „żartobliwe docinki" Leni
na towarzysze jednak długo 
pamiętali i brali je sobie mo 
cno do serca. Warto i dziś 
zastanowić się i też wziąć so
bie do serca leninowską wra
żliwość w sprawach narodo
wych.

• « «

HISTORIA nigdy nfe po
wtarza się dosłownie. 
Nikt inny jak właśnie 

Lenin przestrzegał przed abso 
lutyzowaniem prawd mają
cych ograniczone, historycz
ne znaczenie. Dlatego nawrót 
do Lenina, odbudowanie leni 
nizmu nie oznacza bezkrytycz 
nego uświęcenia myśli i wypo 
wiedzi Lenina. Podobny zdo- 
gmatyzowany powrót do Leni 
na byłby sprzeczny z duchem 
leninizmu.

I geniusze nie mogą się 
wyłamać spod praw historii- 
Np. tezę o możliwości pokojo 
wego przejścia do socjalizmu 
mógł postawić dopiero XX 
Zjazd — gdyż nie była ona 
realna za życia Lenina.

Należy więc realnie widzieć 
odmienność sytuacji, w której 
żyjemy, a zarazem ciągłość 
ruchu komunistycznego. W 
Leninie przecież jak najbar
dziej zespoliły się trwałe war 
tości ideowe i moralne nartii 
komunistycznej, dzięki czemu: 
„Mówimy — Lenin, a w do
myśle partia, mówimy — par
tia, a w domyśle Lenin" — 
jak to celni*'--wmaził Maja
kowski, 

stanowiłem głosować i to 
głosować na pełną listę, bez 
skreśleń. Wierzę, że Gomuł
ka potrafi wykonać swój pro 
gram. A za jego programem 
pójdziemy wszyscy.

L. Strassera do lokalu ko
misji wyborczej odprowa
dzał syn z żoną. Syn wró
cił do kraju niedawno. Dłu 
gie lata przebywał w miej
scach odosobnienia w Związ 
ku Radzieckim. Początek od
nowy wrócił mu wolność, 
staremu ojcu zwrócił syna. 
Nic dziwnego więc, że obaj 
postanowili poprzeć tę odno 

Sprawnie przebiegał® załatwianie formalności iwlązanych 
z ustaleniem tożsamości wyborców w lokalach wyborczych 
Koszalina.

wę swoimi glosami, głoso
wać na demokratyzację, su
werenność i lepszą przysz
łość Polski.* • *

M. STOLINSKI dobrze pa 
mięta wybory w 1952 r. W 
tamtych czasach niechętnym 
okiem patrzono na „prywat 
ną inicjatywę", na kupców. 
A właśnie ob. Stoliński był 
kupcem. Wspominając więc 
tamte lata porównuje atmo 
sferę, jaka panowała wokół 
wyborów wtedy, a jaka pa
nuje dzisiaj.

— Patrzono wtedy na 
mnie jak na wroga — mó 
wi. — Obecne wybory za
skoczyły mnie dobrą atmo 
sferą, dyskrecją ludzi pracują 
cych w komisji. Nikt mi nie 
patrzył na ręce. Mogłem 
glosować według własnej wo 
li. Oczywiście, złożyłem kar 
tę do urny bez skreśleń. 
Byłem kupcem kiedyś, jes
tem nim dzisiaj znowu. Ca
łym sercem popieram pro-

Pragnę zwrócić uwagę na 
pewne istotne właściwości Le 
nina i leninizmu, prawie że 
przemilczane w minionym o- 
kresie- Mianowicie — o sto
sunku Lenina do moralnego, 
ogólnoludzkiego sensu walki 
o komunizm. Nie przypadko 
wo za czasów Stalina te spra 
wy należały do „wstydliwych", 
bądź wyklinanych, jako nie
zgodne z jego teorią stale za 
ostrzajacej się walki klaso
wej. Ale o tym mówiła Na- 
dieżda Krupska — żona i naj 
bliższy przyjaciel Lenina, o 
tym pisał Łunaczarski. Czy
tamy w jego książce o Leni
nie:

„Kiedy on czasami mówił o 
prawdzie, o prawdziwej ludzkiej 
moralności, o dobroci, to się czu
ło jak te uczucia mocno w nim 
tkwiły" („Lenin", wyd. „Krasna 
ja Now", str. 19).

Krupska zaś mówiła o Leni 
nie na uroczystej akademii 
ku jego czci:

„Włodzimierz IIJIcz nigdy nie 
mówił o swej miłości do calel 
ludzkości, lecz Jego serce było 
pełne tej miłości — miłości nie 
tylko do robotników 1 nie tylko 
do robotników 1 chłopów Rosji, 
ale do robotników 1 chłopów w 
jednakowym stopniu Rosji 1 cale 
go świata" (tamże, str. 9).

Myśli 1 serce Lenina były 
ze wszystkimi uciskanymi i 
poniżonymi na całe) kuli ziem 
sklej. Siła naszego ruchu w je 
go międzynarodowej spójni. 
Temu „testamentowi" Lenina 
należy dochować wierności.

JADWIGA SIEKIERSKA. 

gram Gomułki, który zapew 
nia ludziom maksimum wol
ności i swobody.

Można żałować, że pro
gram Gomułki nie był rea
lizowany wcześniej. Nie ża
łując jednak darmo straco
nych lat, jestem przekonany, 
że nie tylko odrobimy stra 
ty wynikłe z popełnionych 
błędów, ale sięgniemy da
lej.

» • »
Zegarmistrz KONSTANTY 

OLECHNO, oddając kartę 
wyborczą, mówi: nie było 
ani co skreślać, ani co doda

wać. Jeśli ktoś miał jakie
kolwiek wątpliwości co do 
kandydatów, do swojego sta 
nowiska podczas wyborów, 
to rozwiało je chyba sobot 
nie przemówienie tow. Go
mułki.

Matka Konstantego wy
przedziła syna przy urnie 
wyborczej. Jak zwykle w 
niedzielę wstała wcześniej i

Słupsk

TEGO styczniowego dnia w 
Słupsku mówiło się najwię

cej o Październiku. Wyborcy, któ
rzy w poważnej części nie korzy
stali z kotary oświadczali: „gloso 
waliśmy za Październikiem" lub 
„oddaliśmy głos za Gomułką’’. 
W ten sposób zrozumieli istotny 
sens wyborów mieszkańcy Slup 
ska i powiatu, dając temu wy
raz przez masowe przybycie do 
lokali wyborczych już w godzi
nach rannych.

Do godz. 16 w mieście Słup
sku oddało swe głosy 86 proc, 
wyborców, a o godz. 17 liczba 
wyborców, którzy oddali głosy 
przekroczyła 91 proc.

W niektórych obwodach na te 
renie powiatu jak np. w Zelko
wie, Kurowie, Będzichowie — 
już o godz. 15 oddało swe gło
sy 100 proc, wyborców. W ca
łym okręgu słupskim do godz. 
15 spełniło swój obowiązek o- 
bywatelski 65 proc wyborców.

Niektóre komisje obwodowe 
sprawiły pierwszym wyborcom 
miłą niespodziankę, wręczając 
im wiązanki kwiatów. W ten spo 
sób powitała pierwszego wvbor- 
cę komisja obwodowa nr 136.

W lokalach wyborczych spot
kać można było również księży. 
Już o godzinie 9 jako jeden z 
pierwszych w lokalu obwodowej 
komisji wyborczej przy ul. Par. 
lyzantów oddał głos ks. proboszcz 
Wincenty Leslak.

— Glosowałem bez skreśleń dla 
dobra naszej ojczyzny — ośwlad- 
czyi on przedstawicielowi naszej 
gazety.

Również klorycy seminarium 
duchownego stawili się licznie 
wraz ze swymi wykładowcami 
w lokalu obwodowej komisji wy
borczej nr 128. Uroczysty dzień 
wyborów podkreśliło duchowleń. 
stwo modlitwą za pomyślność oj
czyzny w kościołach słupskich.

Wybory Interesowały wszyst
kich, starych I młodych, cywilów 
i wojskowych, zdrowych 1 cho
rych.

* • *

Obwód nr 30. Szpital woje
wódzki w Słupsku. Obwód zam
knięty. Wyborcy to chorzy, prze 
bywający na leczeniu. Oddział 
chirurgii urazowej. Dziś nie ma 
tu pokoju dla pielęgniarek; jest 
lokal wyborczy.

Kolejka wyborców, sięgająca 
aż na korytarz dowodzi. ż» cho- 

poszła do kościoła, na mszę 
poranną. Wracając z kościo
ła wstąpiła do lokalu korni 
sji wyborczej i złożyła swój 
glos. Nie przekreślała naz
wisk. Dla starej krawcowej 
jasne jest, że na czołowych 
miejscach nie przypadkiem 
znaleźli się właśnie ci, a 
nie inni ludzie. Nie ma co 
mędrkować — powiedziała sy 
nowi. — Na pewno wybie- 
rzemy dobrze, jeśli oddamy 
czyste karty wyborcze.

(ek)
* • *

PIOTR ZABICKI z zawo
du zdun wrzucając do urny 
kartkę wyborczą powiedział: 
glosuję tak. bo chcę aby w 
Polsce było lepiej, a chcieć 
lepiej, to znaczy robić tak 
jak mówi Gomułka.

Mały — 3 i pół roku li
czący KRZYSIO OPEL zam. 
w Koszalinie przy ul. Hoł
du Pruskiego nr 3 przyszedł 
do lokalu wyborczego z ma 
musią. Zapytany żartem 
przez członka milicji robotni 
czej na kogo będzie gloso 
wał, odpowiedział — na ta
tusia Gomułkę.

• • •
Niecodzienny gość zawi

tał w dniu wyborów do ko 
misji wyborczej nr 119. By
ła nim 100 lat licząca KA
TARZYNA WAŁĘSA. Nie 
wchodząc za kotarę wrzuci 
ła ona kartę wyborczą do 
dając — życzę towarzysza 
wi Gomułce tyle lat życia 
ile lat ja przeżyłam l abu 
cieszył się takim zdrowiem 
jak ja się cieszę.

(leW

rzy mimo swego stanu pamięta 
ją o obowiązku glosowania. 
Szczelnie otulony szlafrokiem 
sprawdza tożsamość Ignacy

Jedną z mieszkanek Słupska 
w skupieniu wrzuca kopertę do 
urny.

Masłowski ze Słupska — pa
cjent chirurgii ogólnej. Za nim 
wolno o kulach posuwa się Jó
zef Kubicki z Sempólna Małego 
pow. Miastko. Głosowanie nostę 
puje szybko. Następny wyborca 
to ob. Jasiak z oddziału gineko
logicznego. Poinformowana 
przez członka komisji, iż może 
skorzystać z parawanu, ob Ja
siak odmawia — „glosuję bez 
skreśleń".

Jesteśmy na porodówce. Ob 
Kubala — pierwszy wyborca 
iest zmęczona lecz szczęśliwa. 
O 8 rano przyszedł na świat jej 
pierwszy syn. Wraz z kartką wy 
borcza otrzymuje ona kopertę i 
ołówek. — Dziękuję, glosuję na 
całą listę — mówi. ...Życzyła
bym szczęśliwe) przyszłości mo
jemu synowi urodzonemu w 
dniu wyborów i pragnęłabym, 
aby został on również kieclyś 
noslem.

Szczecinek

GODZ, 5. 30. U drzwi lo
kalu wyborczego stanęła 
Ireną Tkaczyk ze Starych 

Łozie. W kilkanaście minut 
później przyszła Weronika 
Pietrzak z Nowych Łozie. 
Była niepocieszona, widząc 
Tkaczykową. Ona przecież 
miała być pierwsza.

GODZ. 5.55. Szczecinek. 
Na ulicach ciemno. W kierun
ku lokali wyborczych zdążają 
ludzie pojedynczo lub grupa
mi. Oczekują momentu rozpo
częcia głosowania.

W lokalu mieszczącym sW 
w szkole nr 4 Jako pierwszy 
oddaje głos Władysław Róże
wicz, woźny Prez. MRN. 
Spieszy się. Czeka na niego 
służba w milicji robotniczej. 
Różewicz nie korzystał z za
słony. Wrzucił czystą kartkę.

W drzwiach tłoczą się na
stępni głosujący.

GODZ. 6.15. Lokal wybor
czy w szkole TPD. Do tej 
pory oddało głosy 60 osób. 
W małych, ale przytulnych 
salach panuje nastrój powa
gi, świątecznego podniecenia.

Jednym z głosujących Jest 
palacz Stanisław Suchocki.. 
Spieszy się do pracy. I on 
również nie korzystał z zasło- 
ny.

Około godziny 7 z terenu 
powiatu napływają pierwsze 
meldunki. W ciągu pół go
dziny od rozpoczęcia głoso
wania w 15 obwodach gło
sowało 1000 osób. Wszędzie 
panuje spokój, porządek i 
rozwaga. Wśród głosujących 
nie widać Jeszcze młodzieży.

W gromadzie Kluczewo 
pierwszym głosującym był 
proboszcz miejscowej parafii. 
Oddał on swój głos bez skre
śleń twierdząc, Iż ma pełne'1 
zaufanie do kandydatów Fronń 
tu Jedności. )1

W Mieszałkach głosowania 
nosiło w sobie cechy pewnof 
manifestacji. Podchodząc da 
urny chłopi wypowiadali sło
wa. które mogłyby uchodzić 
za schematyczne, gdyby nie 
to, że są prawdziwe: niech 
źyje odnowa, popieram odnoś 
wę.

W Szczeclnku ludzie wyszli 
z kościoła zdążając do lokalu 
wyborczego w obwodzie 
nr 55. Razem z nimi przy* 
szedł ks. dziekan wraz i 
dwoma innymi księżmi. Wziął 
kartkę z ręki członka koml< 
sji i omijając zasłonę pod* 
szedł do urny. Cl, którzy ta 
widzieli, postąpili tak samo.

GODZ. 12.30. Nadszedł 
meldunek z Pławna (pow*.. 
Szczecinek) o całkowitym za* 
kończeniu głosowania. W go* 
dzinę później meldunek tą* 
klei samel treści składają ob* 
wód nr 59 w Szczeclnku ora* 
Mleszałkl, Pniewo 1 Lotyń.

GODZ. 15.30. Do teł pory 
głosowało w Szczeclnku 75 
proc, wyborców.

Wałcz
M godzinie 6 otwarły się pod* 

woje wszystkich lokali wy 
borczych na terenie powiatu. 
Pierwszymi glosującymi byli 
członkowie komisji wyborczych; 
Do godz. 6.45 glosowało ponad 
tysiąc wyborców. Zdecydowana) 
większość nie korzystała z za* 
słoń.

Godz. 15,30. W powiecie waś 
leckim zakończono glosowania 
w Gostominie, Hankach, Szwe* 
cji, Krępsku, Rabuniu.

Jeden z wyborców w obwo* 
dzie nr 94 w Wałczu wrzucająd 
kartkę do urny powiedział da 
siedzącego za nią członka komt 
sji: jeśli są dobrzy dla Gomuł
ki (mowa o kandydatach) to do* 
brzy będą dla mnie. I

W sobotę wieczorem I wczo* 
raj rano ludzie słuchali apełtt 
tow. Gomułki. Kogokolwiek nie 
spytałem o tym właśnie wspo
minał. Poszli za wezwanien} 
kierownictwa partii.

(Ciąg dalszy na str. 4)



Reporterzy »Głosu« donoszą z terenu województwa

Człuchów

N
adeszła niedziela. 
Spokojna i odświętna. 
Ludzie wychodzili po
woli z domów. Tomasz 
Pachla, 65-letni robot
nik MPRB wczesnym rankiem 

jako pierwszy oddal swój glos 
w lokalu obwodowej komisji wy 
borczej nr 3 w Człuchowie. Póż 
niej ludzie przychodzili pojedyń 
czp, aż wreszcie około godz. 8 
— 9 uformowała się kolejka.

Oto widzę Jak młoda mamu
sia kładzie kopertę z czysta kar
tką w rączki swego maleńkiego 
syna. Podsadza go do urny. 
Mały nie może trafić w otwór 
skrzynki. Uprzejmy członek ko
misji wyborczej podnosi koper
tę 1 oddaje w ręce — jak się 
potem dowiedziałem — dwulet-

- - — — — — — — — — — — _ —- W W W

Na trasie Białogard-Swidwin-Połczyn-Zdrój
JUŻ przed B-tą rano w 

powiatach świdwiń- 
skim i białogardzkim 
widać ożywienie na 
drogach. Piesi, konne 

wozy, przyczepy traktorowe..
Do godz. 9.30 we wsi Bolko

wo oddało swe głosy blisko 
30 proc, uprawnionych do gło
sowania. Ogromna więk
szość nie korzystała z zasłon. 
Nie korzystały z nich szczegół 
nie kobiety.

— Może myśllcie — stwier
dziła Katarzyna Lig z Bu- 
ślar — że my, kobiety, nie zna 
my się na polityce i oddaje- 
my kartki bez skreśleń, ot tak, 
dla świętego spokoju? Nie
prawda. Uważnie słuchałam 
przemówień Gomułki. Dobrze 
wiem o co chodzi w tych wy
borach. U nas w Buślarach 
rą ludzie, którym nie po myśli 
to, co robi Gomułka. Ale to 
nieuczciwi ludzie, kombinato
rzy... Nie wiem jak oni będą 
głosować, ale pewne jest, że 
uczciwy człowiek zrobi tak, 
jak o to prosił Gomułka.

Kuracjusze połczyńskich sa
natoriów oddawali swe głosy 
w zamkniętym obwodzie wy
borczym. O godzinie 8.15 speł 
nili już swój wyborczy obo
wiązek wszyscy kuracjusze z 
„Lechii" i „Dąbrówki”. 80 pro
cent nie korzystało z zasłon.

Kuracjuszka Józefa Wojta- 
1 nowska z Łodzi oddała swą 
kartkę bez skreśleń. „Na pew 
no nie będę tego żałowała — 
stwierdziła — wszystko w na
szym kraju Idzie ku lepsze
mu".

Kierownik gospodarczy sana 
torium w Borkowie — Zdzi
sław Olechowski — zwierzył 
się dziennikarzowi:

— Moja zasada — nie bruź
dzić Gomułce, nie bruździć 
Październikowi i nie pozwalać, 
by inni bruździli. Tylko wróg 
naszego narodu może zwalczać 
Październik. Głosuję bez skre
śleń, za Październikiem".

We wsi Redlo o godzinie 
lO-ej rano oddała swe glosy 
nonad połowa uprawnionych 
do głosowania. Z zasłon korzy 
stało zaledwie W proc, wybor- 

niego Andrzeja Gąszcia. Lu
dzie oczekujący swojej kolejno
ści roześmiali się szczerze.

Jakiś tęgawy jegomość w ro- 
gowycii okularach wchodzi za 
zasłonę. Po chwili wrzuca do 
urny zaklejoną kopertę. Męż
czyzna w podeszłym wieku 
wziął kartę wyborczą, kopertę, 
zajrzał za kurtynę i. powiedział 
głośno: „Widzę, że zasłona jest, 
ołówek też, wszystko więc w po

Bronisław Vf» 
baś — motorzy 
sta „Dar-39" z 
uwagą przeglą
da kartkę do 
glosowania nim 
wrzuci ją do ur- 
ny.

rządku. Można głosować". Pod
szedł do urny, włożył czystą kar 
tę do koperty.

iW tej chwili przewodniczący 
komisji wyborczej otrzymał ja
kąś kartkę. Widząc mój pytają
cy wzrok dal mi ją do przeczy
tania:

„Uprzejmie zawiadamiam —

Zadecydowało wczorajsze 
przemówienie Gomułki — mó
wili chłopi — Gomułka nas 
przekonał, że trzeba glosować 
bez skreśleń, że należy wszyst 
kim wziąć udział w wyborach. 
Ci, co namawiali, żeby skre
ślać całą listę — nie znaleźli 
posłuchu.

W Redle przy wejściu do lo
kalu obwodowej komisji wy
borczej, wisiała flaga narodo,- 
wa, czerwony sztandar i chłop 
skl sztandar zielony. Ludzi 
starszych, chorych, na ich ży
czenie, przywoził do lokalu sa
mochód. Bez skreśleń oddał 
swój głos niewidomy Stani
sław Szymański oraz jego żo
na Maria.

— Gomułce ufamy — mó
wiła — bo wtedy, gdy się żle 
w Polsce działo, siedział w wlę 
zieniu. Gdy objął władzę — 
ludziom lżej oddychać...

Aby ułatwić wyborcom wzięcie udziału w glosowaniu, szczególnie tym z odległych wio
sek. PGR-y masowo uruchomiły swój transport.

Na zdjęciu:. ffGR-owshi samochód we wsi Redlo (ppw, Świdwin) odwozi wyborców do

' czytam — ie nie jestem w sta
nie przybyć by oddać głos. Je
stem kaleką, przeto proszę o 
przybycie do domu, abym mo
gła spełnić swój obywatelski o- 
bowiązek. Jadwiga Szmaciarz”.

Podobne zawiadomienia nade 
siali: Katarzyna lików, Józefa 
Turkowska, Alojzy Romanowski, 
Jan Iwanowicz i inni.

Po wszystkich przyjedzie sa
mochód. Jednych przywiezie do 
komisji wyborczych. Do innych 
zawiezie urnę.

Dochodzi godz. 11. W loka
lach wyborczych kolejki wydłu
żają się. Otrzymuję informację, 
że w szpitalu powiatowym w 
Człuchowie zakończono głosowa 
nie. W komisji obwodowej nr 4 
73-letni staruszek Józef Gołę
biowski wrzuca kopertę i zwra
cając się do komisji powiada: 
„Niech nam ten Gomułka żyje 
100 lat, niech cieszy, się dobrym 
zdrowiem”.

W Brzeźnicy przed lokalem 
wyborczym kilka traktorów z 
przyczepami. Chłopi z gromady 
Kaliska, z PGR Trzebiele i No
we Pole przybyli gremialnie. 
Nikt z nich nie wchodzi za za
słonę.

Łączę się z komisję wybor
czą we W'si Borkowo.

— Jak przebiega u was glo
sowanie? — pytam.

— Bardzo dobrze. Buta fre
kwencja. O godz. 11 Już 80 pro
cent wyborców oddało swe glo
sy.

— Hallo, Chrzęstowo, co u 
was słychać?

— Już 90 proc, wyborców od
wiedziło nasz lokal.

Zbliża się południe. We 
wsiach i miasteczkach powiatu 
człuchnwskiego ludzie wychodzą 
z kościołów. Udają się wprost 
do lokali wyborczych. Popierają 
swych nowych postów czystymi 
kartkami. „No, teraz zobaczy
my, jak się nam będzie pracowa 
ło — powiadają ludzie. — Nie
dziela minęła. Przed nami na
wy tydzień. Wiele tygodni pra
cy, które powinny poprawić na
sze życie. Obi’ nasi posłowie 
nas nie zawiedli".

(bp)

We wsi Sława Już przed go
dziną 6-tą uformowała się 
przed lokalem wyborczym ko
lejka. Jako pierwszy oddał 
głos, bez skreśleń, manifesta
cyjnie głosując na pierwszych 
na liście kandydatów Frontu 
Jedności Narodu, kierownik 
PGR Nowak. Chłopi z oko
licznych wsi przyjeżdżali do 
Sławy wozami, całymi rodzi
nami.

Wzruszeni byli członkowie 
komisji wyborczej, gdy odda
wała głos 95-letnia Maria Bo- 
rysiak z PGR Borkowo.

— Wrzucam swój glos — 
powiedziała — bo nie chcę, 
abyście synkowie moi, przele
wali krew. Dość jej naprze- 
lewaliśmy. Glosuję na nasze
go kochanego Gomułkę, żeby 
żył sto lat i cieszył się dobrym 
zdrowiem.

(J. L.)

Bytów

WIELE wzruszających 
chwil dostarczyły w By 
towie obserwacje ludzi 
oddających głosy na li 
stę kandydatów FJN.

Do wielu lokali wyborcy zgła
szali się Już przed godz. 6 rano. 
PGR-v zorganizowały masowy 
dojazd do lokali wyborczych wy. 
korzystając platformy 1 traktory. 
Największe nasilenie przy urnach 
wyborczych zanotowano w go. 
dżinach od 10 do 12 i od 14 
do 16. O godz. 17.30 glos oddało 
94 procent uprawnionych do glo
sowania.

W całym powiecie panował spo. 
kój, nastrój powagi 1 rozsądku. 
Nie zanotowano żadnych wrogich 
wystąpień, burd, awantur, nie 
spotkano pijanego człowieka. Lud
ność miasta 1 powiatu Bytów 
zdalą swój patriotyczny egzamin, 
glosowała zgodnie z apelem tow. 
Gomułki i własnym sumieniem. 
Wszystkie komisje wyborcze prze
strzegały demokratyzmu i prze
pisów ordynacji wyborczej.

Na wielu twarzach szczery, nie
kłamany entuzjazm i radość. 
Oto np. w obwodzie nr 2 ob. 
Maria Nurkiewicz, staruszka li
cząca 87 lat wrzucając czystą 
kartkę do urny krzyknęła drżą 
cym ze wzruszenia głosem: 
„Niech żyje Polska nasza". Dru 
ga obywatelka licząca ponad 
50 lat, autochtonka rzekla: „Na 
szczęście naszemu krajowi, na 
szczęście naszemu Gomułkowi”. 
Powiedziawszy to podeszła do 
członka komisji wyborczej i 
mocno uścisnęła jej ręce.

W tym samym obwodzie glo I 
sowal ob. Konstanty Bielarz, ro |

Sławno

Stefania Tyra 
la i Katarzyna 
Lis ze wsi Ba
si ary w drodze 
do domu po glo 
sowaniu. Odda
ły swe kartki 
wyborcze tak. 
jak o to prosił 
Władysław Go
mułka — bez 
skreśleń.

— My mamy 
zaufanie do Go
mułki — stwier
dziły — i sko
ro nas prosił, 
by nie skreśla', 
to widać są ku 
temu państwo
we racje.

botnik PPB, który powiedział: 
„Głosowałem bez skreśleń, bo por 
wal mnie nasz Październik. Kraj 
po VIII Plenum odżył, poczuł 
się tak jak w 1945 roku po wy 
zwoleniu. Chcę iść razem z 
Gomułką, chcę żeby robotnik 
niczego się nie bał. Sprawy go 
spodarcze są trudne. Myślę, że 
po wyborach Sejm będzie starał 
się zaspokoić nasze potrzeby i 
zrobić wszystko, aby utrzymać 
naszą granicę na zachodzie”.

• • •

Obwód nr 3 w Bytowie. Do 
godz. 10 na 1384 uprawnionych 
do glosowania, glosy oddało 
548.

Do godziny 13-tej glosy od
dało 9 628 wyborców w powie
cie.. Spełniło swój obowiązek 
70 proc, uprawnionych do gloso

oddał swój głos, nie korzy
stając z zasłony, proboszcz 
parafii Sieciemino ks. Edward 
Mokrzycki. Tuż po rannym 
nabożeństwie, wezwał on 
wszystkich wiernych, by wy
pełnili swój patriotyczny, oby 
watelski obowiązek wzięcia 
udziału w głosowaniu.

Jl.

Miastko
O godz. 10 rano w jednym z 

lokali wyborczych w Miastku od
dano Już około 70 proc, głosów.

W chwili, kiedy zbierałem tam 
informacje, do urny podszedł pro
wadzony — jak się później do
wiedziałem przez swojego zięcia 
— 94-letnl staruszek. Wrzucając 
drżącą ręką kopertę do urny po
wiedział: „Za szczęście naszej oj
czyzny".

W gromadzie Siarkowo do godz. 
U.45 na 767 uprawnionych do glo
sowania oddano już 714 giosów 
(prawie 95 procent).

Sprawozdawczym wozem zaha. 
czarny 1 o powiat słupski. Za
li zymujemy się w Kwakowle, 
gdzie głosowało wielu Niemców, 
pracujących w tamtejszym PGR.

Tyle notatek zrobionych na go
rąco w lokalach wyborczych A 
ogólno wrażenie? Wszędzie gloso
wanie przebiegało w pełnym spo
koju 1 zrozumieniu powagi chwili.

Złotów
W powiecie złotowskim najwlęk. 

szą ilość głosów oddano w godzi
nach rannych. I tak do godz. 11 
wypełniło swój obywatelski obo
wiązek 50 proc, wyborców, W 
niespełna 4 godziny później pro. 
cent glosujących wzrósł Już do 
ponad 72, a około godziny 21 — 
98 procent uprawnionych do glo. 
sowanla oddało swe glosy w lo- 
kalach obwodowych komisJJ wy
borczych. Najsprawniej przebiega
ły wybory w gromadzie Zalesie 
oraz Głąbsk — zamieszkałej głów
nie przez ludność rodzimą. Zale
sie Jako pierwsza gromada w po- 
wiecie zameldowała Już o godz. 16 
zakończenie wyb»fówL

wania. O godz. 12,30 obwód 
nr 4 w Bytowie zameldował, o 
zakończeniu głosowania.

(żel.)

JUZ o godz. 16.45 
z Niemicy (pow. Sław
no) wysłano do Sław
na następujący fele- 
fonogram:

„W naszym obwodzie na 649 
uprawnionych do głosowania 
oddało swe głosy 641. 6 wybór 
ców jest obłożnie chorych, 
2 wyjechało. Ci nie wezmą 
udziału w wyborach. Prak
tycznie więc u nas — koniec".

O godzinie 18-ej na ostat
nich wyborców czekano w 
Malechowie. Nie pozostało 
Ich wielu. Na ogólną ilość 967 
uprawnionych do głosowania 
— nie przybyło do urn zale
dwie 40.

W Malechowie zamieszkuje 
kandydat na posła Marcin 
Galek. Głosował oczywiście 
bez skreśleń.

* * *
Od godziny 17-ej praktycz

nie zakończyła swą pracę ko
misja wyborcza w Sieciemi- 
nic. Na 754 uprawnionych do 
głosowania, oddało głosy 733. 
Do godziny 12-ej w południe 
wzięło udział w glosowaniu 
w tym obwodzie około 60 
procent wyborców.

Jako jeden z pierwszych

Naród polski 
wypowiedział się 
za drogą 
wytyczoną przez 
VIII Plenum 
Świat o wyborach 
w Polsce

WYBORY do Sejmu, któ
re wykazać mają trwa 

łość idei Polskiego Paździer 
nika, skupiają dziś na sobie 
uwagę całego świata.

Dzienniki zagraniczne po 
święcają im obszerne arty 
kuły i komentarze. Najwięk 
sze agencje prasowe świata 
podają informacje o rozpo
częciu wyborów i ich przebie 
gu.

Warszawski korespondent 
Agencji Reutera podaje:

„Polskie wybory parlamen 
farne rozpoczęły się dziś o 
6 rano, przed świtem i przy 
mroźnej pogodzie. Jednakże 
już od początku można było 
zaobserwować stały napływ 
glosujących do lokali wjbor 
czych..."

Korespondent przypomina, 
ie kandydatem NR 1 w War 
szawie jest WŁADYSŁAW 
GOMUŁKA, i że premier 
CYRANKIEWICZ kandyduje 
w Krakowie.

Agence France Presse cy 
tuje komunikat PAP o rozpo 
częciu wyborów do Sejmu, 
przytaczając słowa komunika 
tu, iż wybory „ODBYWAJĄ 
SIE W ATMOSFERZE SPO
KOJU I POWAGI".

AFP podaje tytuł widnieją 
cy na pierwszej stronie dzi 
siejszego numeru „TRYBU- 
NY LUDU": „Karta bez 
skreśleń — to glos za nie
podległością Polski, za spo 
kojem i lepszym bytem jej 
obywateli'’.

Agencja nawiązuje rów
nież do wczorajszego orze 
mówienia radiowego Władv 
sława Gomułki, podkreślając 
słowa I sekretarza KC 
PZPR, że w niedzielnych wy 
borach naród polski wypo
wie się za drogą wytyczoną 
przez VIII Plenum, czy też 
przeciwko niej.

Zachodnio-niemiecka agen 
cja DPA podaje, że we 
wczesnych godzinach ran
nych przed wieloma lokala 
mi wyborczymi utworzyły 
się kolejki wyborców, cac
kających na oddanie głos‘u. 
Następnie informuje ona o 
liczbie uprawnionych do glo 
sowania i o ordynacji wybór 
czej.

Koresnondenf „TL", GIORNA'- 
ŁE DTTALIA" — Bruno Redes* 
chi powiedział:

„Mogę śmiało powiedzie!, fe 
stopień dojrzałości społeczeńst
wa polskiego okazał się znacz 
nie wyższy, niż przypuszczali 
my na Zachodzie. Jestem mile 
oczarowany pełną powagi i soo 
koju atmosferą, jaka charak 
teryzuje wybory .Mile zdziwił 
mnie spokojny wygląd ulic, na 
których nie zauważyłem, tak 
jak się spodziewałem, uzbroją 
nych patroli mllicll. Moie obser 
wacje w lokalach wyborczych 
pozwalają mi spodziewać sld 
pełnego sukcesu programu Go
mułki, czego z całego serca i/ 
czę Polakom".

Koresnondenf „JOURNAL DR 
FRANCE” — Sieff, zapytany o 
wrażenia z przebiegu wyborów, 
■stwierdził na wstępie, że wybo
ry w Polsce są najłatwiejsze 
ze wszystkich jakie dotychczas 
obsługiwał. Przyczyniła się do 
tego doskonała organizacja cen 
trum informacji, które ułatwiło 
pracę korespondentom zagranic! 
nym.

.Jako korespondent nie napo 
tkałem żadnych trudności. * 
którymi liczyłem się przyjeżdża 
jąc do Polski — powiedział on 
następnie. — Odwiedziłem kil 
ka lokali wyborczych i mile zdzl 
wił mnie fakt, że w żadnym 
z nich nie miałem trudności z 
wejściem. Nie liczyłem też na 
to. że bede mógł ż tak całkowi 
ta swobodą rozmawiać z ludż 
ml leżeli chodzi o atmosferę 
wyborczą — to przede wszyst 
kim uderza mnie rozwaga spo 
łecteństwa, którą Zachód miał 
lut okazję poznać w pażdzief 
nikti, a o której ja osobiście 
^rzękonalem sie po raz drugi'!*



Reporterzy »Głosu« 
donoszą z terenu województwa:

W zimowe wieczory
najlepszą rozrywką

Wśród rybaków „Barki” i „Kutra”
GODZ. 5,20. Redakcyjną 

„Warszawą" opuszczamy 
Koszalin. Tylko w nielicz 

nych oknach widać światło. Je 
dzietny w kierunku Kołobrzegu 
W Mścicach kompletna cisza, 
jedynie w lokalu obwodowej ko 
misji wyborczej jasno, krzątają 
się członkowie komisji wybor
czej. Tak samo w Będzinie.

Godz. fi,05 Jesteśmy w Koło
brzegu. Spóźniliśmy się W cią 
gu 5 minut zdążyło oddać swe

Kandydujący ng posła o!t. 
relikt Gawroński glosował w 
Kołobrzegu.

głosy 9 mieszkańców dzielnicy 
rvbackie|. Podchodzi Henryk 
Bendykowski -r hydraulik z 
„Barki”. Członek komisji po 
sprawdzeniu dowodu wręcza mu 
kartę do glosowania i informu 
je. że może skorzystać z kabi
ny, która znafduje się pod prze 
ciwleglą ścianą.

— Po cóż mam tam wcho
dzić — pyta Bendykowski — 
nie słyszeliście przemówienia 
Gomułki?

To „wykroczenie” przeciw 
przepisom ordynacji zabr a 
jącym agitacji w lokalu wybór 
czym członkowie komisji pusz
czają płazem.

Do lokalu wchodzi Jan Strzel 
czyk. Wraca z dworca po kilku 
nastu dniach pobytu w terenie. 
Członkowie komisji sprawdzają 
wszystkie listy wielokrotnie — 
niestety — nie ma. Rodzina 
sprawdziła swoje nazwiska a 
o nim zapomniała. Ob. Strzel
czyk jest zawiedziony. Spie
szył się do Kołobrzegu, przy
szedł tak wcześnie, by spełnić 
swój obywatelski obowiązek, a 
tu taki zawód.

W lokalu przypadkowo była 
obecna pracowniczka refera
tu ewidencji ludności Prezy
dium MRN. Szybko wy
jaśniła sprawę. Ob. Strzelc.-k 
otrzymaną kartkę wkłada do 
koperty i wrzuca do urny.

Czekamy na rybaków. Nieste
ty, poza dwójką, która była w 
tej pierwszej 9-osobowej grunie, 
do godz. 8 nie przyszedł żaden. 
Pracownicy „Barki*’ wyjaśniają 
zagadkę. W tym czasie kutry 
przychodzą dopiero do portu.

Jedziemy do lokalu obwodu 
nr 26. Tu spotykamy kandydata 
na posła tow. Feliksa Gawroń
skiego. Pokazuje dowód osobi
sty, otrzymaną kartkę uważnie 
sprawdza i wrzuca do urny. Do
piero przy świetle reflektora, na 
szego ' fotoreportera w idać og
romne zmęczenie na twarzy i 
ślady, na szczęście niegroźnego 
wypadku samochodowego.

* * •

W Darłowie o godz. 12 snot» 
kaliśmy jednego rybaka — mo*

torzystę z „Dar-39’' — Bronis
ława Urbasia. Podobnie jak in 
ni i on oddał czystą kartkę 
W lokalu tym oddano już 75 
proc, głosów. Większość ryba
ków’, ponieważ zapowiedziany na 
godz. 4,00 wyjazd w morze z 
powodu zlej pogody nic udał 
się. zaczekało do momentu o- 
twarcia lokalu i wspólnie oddali 
glosy o godz. 6

Do lokalu wyborczego w Po 
stominie mieszkańcy Żlakowa 
przyjechali chłopskimi furman 
kami i PGR-owski.mi traktorami. 
Na kandydatów Frontu Jednoś 
ci Narodu wspólnie glosowała 
ludność polska i niemiecka.

(Wł. L.)

Wystarczy wejść w godzinach 
popołudniowych do Biblioteki 
Miejskiej, by przekonać się, że 
w Koszalinie jest wielu amato
rów dobrej książki.

Dziennie wypożycza tu książ
ki około 100 osób. Największym 
powodzeniem cieszą się powie
ści o tematyce kryminalnej, sen
sacyjnej i podróżniczej. Agata 
Christie — święci tryumfy. Bar
dzo poszukiwane są książki ta
kich autorów jak W. Hugo. Bal- 
zac. Dolęga-Mostowicz, Zapol
ska i inni.

W najbliższym czasie księgo
zbiór biblioteki wzbogaci się o 
jakieś 10 tys. książek. Książki 
te zostaną przekazane przez 
WDK. W tej chwili przeprowa
dza się tam kontrolę księgozbio 
ru.

Ponadto w najbliższym czasie 
planuje sie otwarcie filii biblio
teki dziecięcej i młodzieżowej. 
Filia mieścić się będzie w WDK, 
który przeznaczył na ten cel od

powiednie pomieszczenia. Księ
gozbiór jest już przygotowany 
i należy się spodziewać, że nie
długo młodzież będzie mogła 
korzystać z tej biblioteki.

Największą bolączką naszej 
biblioteki jest niezwracanie w 
terminie książek; czytelnicy 
przetrzymują książki po parę 
miesięcy lub w ogóle icli nie 
zwracają.

Mimo iż co dwa miesiące ku
puje się książki za ok. 10 tys. 
złotych, ilość ich jest jeszcze 
niewystarczająca'. Jest nadzieja, 
że w najbliższym czasie biblio
teka otrzyma część książek, któ
re do niedawna uważano za 
„nie nadające się do rozpow
szechniania”.

A teraz kilka danych staty
stycznych.

W roku 1955 mieliśmy 2246 
czytelników, w 1956 ilość ich 
wzrosła do 3768. W roku 1955 
wypożyczono 35 tys. 168 ksią 
żek, a w 1956 — 49 tys. 508.

Na zakończenie kilka słów’ o 
czytelni. Jak się dowiadujemy, 
czytelnia w chwili obecnej dy
sponuje poważną ilością pism 
polskich i zagranicznych. Sa
mych pism polskich jest aż 100 
tytułów. Czasopisma i pisma 
kulturalne, encyklopedie, słowni 
ki, najświeższa prasa — winny 
być zachętą do częstszych, od
wiedzin czytelni. Jak do tej po
ry, zainteresowanie czytelnią 
jest bardzo słabe. Być może, że 
wiele osób nie wie o jej istnie
niu.

(KW)

Drawsko

OD godz. 3-ciej nad ranem 
ekipy pracowników Miej
skiego Zarządu Oczyszcza 

nia Miasta oczyszczały ulice ze 
śniegu, by umożliwić wyborcom 
bezpieczne dojście do lokali wy 
borczych.

W obwodzie Mielenko [ako 
pierwsi oddali swe g!os”'pracow 
nicy PGR Ogrodzieniec, Kroch
malni i Janikowa. .

W Drawsku manifestacyjnie 
oddali swe głosy pracownicy 
służby zdrowńa i PKP. Do godz. 
15-tej oddało głosy w powiecie 
drawskim ogółem 79 proc, wy
borców.

Najprędzej wypełnili swój o- 
bywatelski obowiązek mieszkań 
cv wsi Osiek w gromadzie 
Wierzchowo, którzy oddali swe 
glosy w 95 procentach już do 
godz. 11-tej,

J. S.

Jakie ulice zostały 
przemianowane

Komunikat
Tymczasowy Miejski Komitet 

Związku Młodzieży Socjalistycz
nej podaje do wiadomości, że w 
siedzibie komitetu przy ul. zwy
cięstwa 6 utworzony został ośrodek propaganuowo-iniormaeyjny. 
Ośrodek ten zaopatruje w mate
riały propagandowe i udziela wy 
jaśnleń dotyczących ZMS-u.

Ośrodek czynny Jest codzien
nie od godz. la — 12 oraz w go
dzinach popołudniowych od 15,36 
do 17,30.

KIEROWNIKA WARSZTATU KRAWIECKIEGO oraz KRÓJ 
CZEGO zatrudni natychmiast Spółdzielnia Inwalidów w Ko 
szalinie, ul. Młyńska 19- Reflektuje się tylko na siły wyso
kokwalifikowane. Warunki do omówienia na miejscu.

K—43-0

4-ch MURARZY samodzielnych i 5-ciu robotników niewy
kwalifikowanych zatrudni od zaraz Zakład Remontowo- 
Montażowy w ęhcłmoniewłe, k/Koszalina. Warunki płacy 
w/g stawek przewidzianych w budownictwie przemysło
wym lub na umowę o dzieło. Zgłoszenia przyjmuje Sekre
tariat ZRM — Chelmoniewo.

K—39-0

Ekspozytura PKS w Słupsku
ul. Wojska Polskiego 4G 

podaje do wiadomością 

że wykonuje wszelkie usługi w zakresie spedycji łącz
nie i robocizną. Wynajmuje SAMOCHODY CIĘŻARO
WE do przewozu towarów oraz poleca wynajm auto
busów na wycieczki i wszelkie imprezy teatralne i kul
turalne w Słupsku i poza Słupskiem. PKS uruchomiła 
stałą linię towarową i załatwia wszelkie formalności 
dotyczące przewozów gazów technicznych i chemikalii 
do i ze Szczecinka. Przyjmuje na skład i organizuje 
ładunki zbiorowe we wszystkich kierunkach kraju.

Usługi wykonuje dla przedsiębiorstw i osób prywat
nych Zlecenia na powyższe usługi przyjmuje się tele
fonicznie: tel. nr 22-36 od godz. 7,00 do 15,00 i teb 
nr 46-40 czynny przez całą dobę.

K—42-0

Zawiadamia się wszystkich odbiorców pasz objętoś
ciowych (słomy i siana) z województwa koszalińskiego, 
że z dniem 1-go stycznia 1957 roku zaopatrzenie w sio* 
mę 1 siano przejął WZGS. W sprawie zaopatrzenia 
w paszę, należy zwracać się: ZAKŁAD HANDLU PA
SZAMI W SŁUPSKU, ul. Wojska Polskiego nr 2 a — 
teł. 31-79.'

K—47-0

W odpowiedzi na zapytania 
kilku naszych czytelników infor
mujemy jeszcze raz, że na sesji 
Miejskiej Radv Narodowej w 
dniach 30. XI. I 1. XII. ub. ro
ku zostały przemianowane na
stępujące ulice: Żymierskiego 
— na Westerplatte, gen. Ber
linga — na Podgórną, Rokos
sowskiego — na Polskiego Paź
dziernika, Leśna (ponieważ by
ły dwie ulice o tej samej na
zwie) — na Sanatoryjną.

Dokonując przemianowania 
ulic radni wyszli ze słusznego 
naszym zdaniem, założenia, że 
nie powinny one nosić nazwisk 
ludzi żyjących.

Na zakończenie jeszcze mała 
uwaga pod adresem Miejskiego 
Zarządu Gospodarki Komunal
nej: już czas chyba zmienić ta
bliczki z nazwami tych ulic, a 
także odnowić pozostałe tablicz- 
k*.

„NOWA HUTA" — Berliński TO- 
mans. . „

Seanse O godz. 16, 18 i 20.
WDK — Pasterka 1 komliJar* 

czyk. Seans o godz. 17.30.
Błękitny krzyż. Seans o go. 

dżinie 19.30.
„ZACISZE" — Zakazane pio

senki.
Seanse o godz. 17 t 19.
„MUZA" — Trzej muszkiete

rowie.
Seanse o godz. 17 i 19.
MPRB — nieczynne.
UWAGA. Repertuar kin poda. 

Jemv na podstawie komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w Ko* 
szalinie.

DWÓCH KSIĘGOWYCH INWENTARYZATORÓW i 1-go 
KIEROWNIKA GOSPODY zatrudni od zaraz Zarząd Gmin
nej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w Wlekowle. Wa
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

K—45-1

KOSZALIŃSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA ROLNICTWA 

zawiadamia, że w swych składnicach w
Koszalinie, ul- Zwycięstwa 2, 
Słupsku, ul. Grottgera 10, 
Szczecinku. ul. Kraińskiej 2 _ 

bez żadnych ograniczeń sprzedaje ciągnik! „Ursus", ma
szyny i narzędzia trakcji ciągnikowej, jak: pługi, bro
ny. kultywatory, pielnikl, kosiarki, snopowiązałki, ko
paczki, sieczkarnie, sadzarki, wyrywacze lnu, młocar- 
nie. rozrzutnfki obornika itp., poza tym silniki elek
tryczne 1 spalinowe oraz części do wymienionych ma
szyn, a także inne artykuły-

K—27-0

Zakład Remontowo-Montażowy Ministerstwa Prze
myślu Spożywczego w CHEŁMONIEWIE k/Koszalina

przyjmuje do wykonania

wszelkie roboty wchodzące w zakres obróbki metalo
wej, jak prace tokarskie, frezarskie— wyłącznic kół zę

batych z własnego i powierzonego materiału.

Ponadto dysponuje otwartym portfelem na wykonaw
stwo robót spawalniczych — sert- elektr. i antogennicz- 
nych met. kolorowych (alum. mosiądz) oraz żeliwo 
Zgłoszenia należy składać w komórce technicznej ZRM.

K—40-0

U7 sklepie myśliwskim MHD 
przy ul. Harcerskiej można za 
opatrzy! się we wszelką broń 
myśliwską, począwszy od czes 
kich pięciostrzalowuch flowe- 
rów (w cenie MO zl) do nowo 
czesnych fuzji i sztucerów z 
lunetą. Sklep jest również wupo 
sażony w sprzęt sportowy. Lyż 
wy i narty (może wreszcie spad 
nie prawdziwy śnieg?) cieszą 
się największym powodzeniem

Fot. — Cz. O.

nGinSZENIA DRORKR

CHŁOPCA w wieku od 16 — W 
lat przyjmę do nauki rzemiosła 
zduńskiego. Henryk Wyczyńskt, 
mistrz zduński — Szczecinek, ul. 
Kręta 5/2,

G—43

PRZYJMĘ prace zlecono sv zakre 
si" zduństwa, Henryk Wyczyńskl, 
mistrz zduński — Szczecinek, ul. 
Kręta nr 5/2.

G—45

ZAMIENIĘ Jednorodzinny domek 
(dwa pokoje z kuchnią) w Miel
nie na mieszkanie, dwa pokoje z 
kuchnią w Koszalinie. Wiado
mość; Koszalin, I go Maja 20/24.

G—47
ZGUBIONO świadectwo ukończę 
nia Państwowej Szkoły Wodno- 
Melioracyjnej w Sołtysowlcach 
na nazwisko Rolek Roman, zam. 
w Dębowie k. Szczecinki. (G—44)

ZGUBIONO pokwitowanie na od 
biór aparatu radiowego wydane
go przez SOR Koszalin na nazwl 
sko Agata Krystyna.

G-41
ZAMIENIĘ dwa pokoje z kuch 
nią 1 łazienką w Koszalinie na 
podobne w Wałczu. Wiadomość: 
Koszalin. Wojska Polskiego 8/1 
— Waudolska.

G—41

PROGRAM I
na dzień 21 stycznia (poniedziałek)

Program dnia: 8.15. 11.56, 17.00.
Wiadomości: 5.00. 6.00. 7.00. 8.00. 

12.04 15.00, 19.00. 21.00. 23.00.
8.20 Gra ork. dęta. 8.35 Muzy

ka 1 aktualności. 12.10 Aud. 
aktualna. 12.20 „Na swojską nu
tę". 12.40 Polskie pleśni ludo-d 
we z Opolskiego. 12.50 „W raj 
dlowym kółku Globus" — aud.j 
dla młodych geografów. 13.1M 
Koncert rozr. 14.00 „Tańczymw 
na zabawie szkolnej" — aud. dli 
kl. III 1 IV 14.20 Transkiypcla 
wiolonczelowe utworów Manuela! 
de Falla. 14.40 Koncert chóru! 
rozgł. wrocławsklel PR. 15.IM 
„Od A do Z muzyki rozr.". IGOM 
„Z życia Zw. Radzieckiego". 16.3M 
Kodalc: Suita z muzvkt do opc-J 
ry „Hary Janos". 17.05 „Chull-1 
gani ni" przybyli z Marsa" —J 
nog. 17.20 Koncert ork. pod dvrl 
St. Rachonla. 18 00 „Zginał czloJ 
wiek" — ode. pow. A. ptwowarJ 
czyka. 18.20 Radiowa encvklope-ł 
dfa przyrodnicza. 1830 Mtizvkai 
taneczna. 19.05 Muzyka pomtlarJ 
na. 19.35 „starzec w zn!szczonvnu 
płaszczu'* — onow. Konsian*egca 
Paustowsktcgo. 20.05 Tm Dellbesl 
oo"ra ..Lakme". 21.30 n. c. opery] 
22.52 Melodio rozrywkowe. 1

PROGRAM Tt na fałl 367 m I
na dzień 21 stycznia (poniedziałek!

Program dnia: 6 55. 15.63. ■
Wiadomości: 5.00 . 6 00. 7.06. 6 roi 

6.30, 12.04. 16.00. 18.30. 20.00. 23.5oJ
5.06 Marsze i polki. 5.30 Roz-1 

maitoścl roln. G.10 Piosenki róż-] 
nych narodów. 6.25 Kalendarz r»J 
dlowy. 6.40 Zespoły harmonl-tów j 
7.10 Muzyka taneczna. 8.06 Przed 
glad prasy. 8.15 Muzyka rozrJ 
8 36 Orkiestry smyczkowe. 9 OM 
..W zimowa noc" — aud. dla] 
kl. I t Tl. 9.20 Koncert orki 
rozgł. wrocławskiej PR. 15. IM 
Popularna muzyka rolska 15.3(0 
. Doktor Tytus Chałubiński wl 
Zakopanem" — słuch, dla dzieci] 
16.05 Muzyka rozr. 16.30 Preludia] 
Aleksandra Skriabina. 16.50 Fe-J 
Heton na tematy mlędzynarodo-1 
W" 17.00 „Z melodia 1 piosenka! 
przez świat". 17.40 .Na warszaw-’ 
sklej fali". 18.00 Muzyka klasycz
na. 18.35 Muzyka 1 aktualności, i 
16-00 Pieśni o Leninie. 19 20 Re-J 
pertaź literacki. 19.40 Utwory] 
skrzypcowe. 20.23 Kronika sportp-l 
wa. 20.35 Muzyka rozrywkowa! 
20.45 Aud. dla wsi. 21 00 ..AHCl 
muzyczne" — aud. siownn-mnzl 
21.30 Muzyka taneczna. 2’06 nv«| 
kusia przed mikrofonem “2 rJ 
Brahms: I koncert forten''"—-J 
d-moll. 23.36 Muzyką na d-’ 
noc. ■

Zakład Remontowo-Montażowy w Chełmoniewie 
k/Koszalina posiada do upłynnienia zbiorniki do pły
nów o pojemności 300 litr. alum. (W cenie 1 000 zł za 
sztukę). Uzbrojenie na stojakach metalowych. Reflek- 
tancl mogą zgłaszać się do komórki technicznej ZRM 
— Chelmoniewo.

K—41-9

„Glos Koszaliński" — organ KW Polskiej Zjednoczone! Partii Robotnicze). Redaguje Kolegium w składzie’ Ignacy Wtrskt (red. nacz.). Andrzej Czechowicz rz-ca ntcz. red », Marian Rebeika 
'sekr. red.), Lesław Gnoi. Jerzy Klss-Orskl. Wacław Nowak. Redakcja - Koszalin, ul. Alfreda Lampe Ł0. Telefony: centrala 434. Sekretariat Redakcji — 435. Redaktor naczelny — 714. Oddział w Słuo. 
aku. ul Niedziałkowskiego 1. tel. 51-95. Oddział w Szczecinku. PlacWolnoścl (gmach Prez. MRN), tek 604. Administracja: Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20, 11 p_ tel. 18-59, 22-91. Ogłoszenia — Blo-a 
OBiosz.eft USW ..Br— •• Koszall*. AUreda Lasnoe 30. tek 77Ś. Wpłaty na prenumerata nocztowe przyjmują urzędy pocztowe i listonosza*. Tloczoeps uza Koszalinie. Pap. c ?„•’ jn o VU kL

C-tż Nr zam. 10. .

GONTAR Józef zgubił legityma
cję ubezpieczeniową Ser. A 
278321 wydaną w 1951 roku przez 
Warsztaty PGR w Koszalinie.
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Molocykle 
fjGogomobile" 
Radiostacje dla MO 
Aparaty fotograficzne 
Maszyny do szycia 
świetlówki 

produkować będą zakłady „S”
JAK się dowiaduje przed 

stawicie! Agencji Robot
niczej, dnia 12 stycznia 
rozpoczyna pracę powo
łana przez przewodniczą 

cego Komisji Planowania, Ste 
fana Jędrycnowskiego — w po 
rozumieniu z zainteresowanymi 
ministrami — komisja, której 
celem jest zbadanie możliwości 
dalszego wykorzystania mocy 
produkcyjnej zakładów „S" dla 
potrzeb produkcji cywilnej.

Zakłady „S" mają w ciągu 
ostatnich dwóch lat spory, stale 
rosnący dorobek w produkowa 
niu coraz to nowych asortymen 
tów przeznaczonych dla ludnoś
ci cywilnej. Jest to duża zasiu 
ga załóg poszczególnych zakła 
dów, które wykazują godną naj 
wyższego uznania inicjatywę. 
Np. zakłady mechaniczne „Ar- 
chimedes" opanowały produkcję 
narzędzi pneumatycznych i silni 
ków powietrznych' dla górnictwa 
oraz wytwarzają maszyny ga
stronomiczne dla restauracji i 
stołówek. W r. 1957 podniosą 
produkcję tych maszyn z 35 
do 168 ton.

Inne zakłady, podlegające te 
mu samemu centralnemu zarzą 
dowi, również produkują urzą
dzenia dla górnictwa, takie jak 
wiertarki i wglębiarki. Ciekawe 
próby prowadzone są w Mielctf 
nad uruchomieniem produkcji 
samochodzików, t. zw. „Gogo- 
mobili", na silnikach motocyk
lowych Jest i zakład, który pro 
dukuje setki tysięcy części rowe 
rowych, a także maszyny do 
szycia, których na r. 1957 pla
nuje się 110 tysięcy.

Trzy zakłady zwiększają rocz 
ną produkcje oralek, łącznie do 
90 tysięcy. Zakłady „S" zwięk
szą też w r. b. ilość produko 
wanych lodówek z 14 tysięcy 
do 24 tysięcy. W r. 1957 fabryki 
przemysłu obronnego dadzą na 
rynek cywilny motocykli WFM 
— 35 tysięcy, a WSK we Wro
cławiu zwiększa ilość produko 
wanych dotychczas silniczków 
rowerowych z 6 tys. do 20 tys.

Zakłady „S” produkowały do 
tychczas dużo typów maszyn 
rolniczych. Obecnie będą musia 
ły się nieco w tej dziedzinie 
przestawić. Np. jedna z fabryk w 
Bialostockiem, która dotychczas 

produkowała urządzenia rolni
cze dla spółdzielni produkcyj- 

. nych, obecnie rozważa możli
wość montażu rowerów.

Ciekawą produkcję dla potrzeb 
ludności cywilnej podjęły zakła 
dy teletechniczne — przygotowu 
ją one radiostacje dla milicji i 
straży pożarnej, co znacznie u- 
sprawni ich pracę. Dużym osiąg

nięciem jest turystyczny iauio- 
oaoiornik „Szarotka". W labry 
kach optycznych przystąpiono 
do produkcji zegarów, aparatów 
fotograficznych. Tych ostatnich 
ludność otrzyma w 1957 roku 
Ili tys., podczas gdy w roku 
ubiegłym zakłady „S” dały ich 
tylko 46 tys.

Świetlówki wystarczające na 
10 tysięcy godzin, a dające o- 
gromną oszczędność światła 
(25-watowa świetlówka daje tyle 
światła co 100-watowa żarów
ka), efektowne świetlówki kolo 
rowe mogące upiększyć wysta
wy sklepowe, bezpieczniki auto 
matyczne — to także artykuły, 
których dostarcza już nam prze 
mysi „S“.

(Bgr)

Wielbiciele 
lves Montanda 
stali całą noc 
w ogonku 
po bilety

W dniu 21 stycznia Yves 
Montand przyjechał do Pol
ski. Jego występy wzbudzają 
Olbrzymie zainteresowanie.

W późnych godzinach wie 
czornych z Ib na 19 bm. 
przed „Orbisem" przy ulicy 
Brackiej w Warszawie zgro 
madził się tłum młodych lu 
dzi z krzesełkami, kocami, 
książkami. Młodzież uformo 
wała wzorowy ogonek, aby 
przetrwać w nim całą noc.

Rano kolejka entuzjastów 
i wielbicieli popularnego pieś 
niarza jeszcze bardziej spęcz 
niala. Sądząc po jej długo
ści Yves Montand ma zapew 
nione powodzenie.

Przed przyjazdem do Pol 
ski Montand występował w 
ZSRR.

Na zdjęciu widzimy go w 
czytelni Pałacu Kultury w 
Moskwie.

Paradowski 
nadal leaderem 

na szosach Egiptu
Po jednodnio 

wyra odpoczyn 
ku w sobotą 19 
bm- kolarze 
startujący w IV 
międzynarodo

wym wyścigu 
kolarskim Do
okoła Egiptu 
walczyli na tra
sie VII etapu prowadzącej z 
Fayoum do Al Tahrir — dłu 
gości 135 km. Zwyciężył Buł
gar Christów — 3.49,25 przed 
Niemcami Tuellerem — 
3.49,55 oraz Haaganem — 
3-51,40. Czwarte miejsce za
jął Bułgar Kocev.

Drużynowo VII etap wygra 
li kolarze Bułgarii przed Pol 
ską w jednakowym czasie — 
11.33,45.

Przodownikiem po siedmiu 
etapach jest w dalszym ciągu 
polski kolarz Paradowski — 
23.09,15. Drugie miejsce zaj
muje zawodnik NRD Malitz 
— 23.09,58, a trzecie — rewe
lacyjny Marokańczyk Moham 
med — 23 10,28. Drużynowo 
prowadzenie objęli kolarze 
NRD — 69.34,18. Drugie miej 
sce zajmuje Bułgaria — 
89.36,24, a trzecie Polska — 
69-37,46. Rumuni, którzy pro
wadzili dotychczas drużyno
wo, pojechali bardzo słabo 
na VII etapie I spadli na dal
sze miejsce.

Automatyczny 
sklep

Automatyczna sprzedał r6ź- 
nych towarów nie Jest pomy
słem nowym. Już kapłani e- 
rłpscy przy pomocy prymityw 
nych automatów sprzedawali 
„twięta wodę" do obmywania 
rak. Automaty te były skon, 
struowane na Identycznej za. 
sadzie, co dzisiejsze automa
ty do sprzedaży czekoladek 
czy biletów peronowych. Star
si warszawiacy pamiętają też 
na pewno automatyczne bary 
na plaen Teatralnym 1 Mar. 
Szatkowskiej, gdzie po wrzu
ceniu pieniądza okrada tacka 
■ przekąskami obracała się. 
ustawiając kolejna kanapkę 
naprzeciwko otworu, przez 
który można Ją było wyjąć. 
Podobni; — za wrzuceniem 
pieniądza — otwierał sle na 
czas potrzebny do napełnienia 
szklanki kran od wina czy pi
wa.

Ale sklep, który ostatnio za
demonstrowano w USA, rtzl’ła 
aupełnle inaczej I n" znacz, 
nie nowocześniejszych zasa
dach.

Oto Jean pracą! ni pólkrch 
sklepu ustawiono są różne 
rozważone towary w onako- 
wanlu. Każdv artykuł znona- 
trzony Jest, w cenę. Wzdłuż 
półek znajduje się ęuzlki z 
literami 1 cyframi. Kupujący 
naciska ndpowl“dnt guzik, a 
„zamówienie" zostale zareje
strowane na odnowledniel ta- 
śmie. przy kontuarz- Wydają
cym towary automat „odczy
tuje" taśmę. wtaczając una. 
dzenla otwierające pochyłe 
półki, na których przechowy
wane są w marazynle towary. 
Jednocześnie oblicza on ni- 
letność 1 ro’ertniie transakej- 
w księgowości 1 dziale raona- 
trzenla. Towary są dostarcza
ne na kontuar przenośnikiem 
ta tonowym. Dostarczenie Ml 
rodzajów towaru trwa 15 se
kund.

Nasza recenzja

Antywojenna książka Struga
Andrzej Strug. 

„ŻÓŁTY KRZYŻ '.
T. I. — „Tajem

nica Renu". — 
Str. 343.

T. II. — Bogo
wie Germanii — 
Str. 294.

T. III. — Ostat
ni film Evy Evard. 
Str. 325.

Cena 31,20 zł.

Cokolwiek by się dało powie
dzieć o przeszłości politycznej 
Tadeusza Gałeckiego (bo tak 
brzmi właściwe nazwisko Andrze 
ja Struga), o Jego związkach z 
Piłsudskim — faktem Jest nieza
przeczalnym, te po przewrocie 
majowym stal się on sztandaro
wą postacią opozycji nie tylko w 
literaturze, ale 1 na forum poli
tycznym. Nie przyjął w 1933 ro
ku godności akademika PAL, przy 
Jął natomiast manifestacyjne do
wody uznania świata robotnicze
go w postaci nagrody literackiej 
Zagłębia Dąbrowskiego 1 nagro
dy literackiej miasta Łodzi (1933). 
Stojąc na czele Ligi Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela, Strug co 
raz żywiej Interesował się losami 
ofiar wojny 1 białego terroru. 
Dziełami swymi („Klucz otchła
ni", „Żółty krzyż" 1 In.), włącza 
się bezkompromisowo do walki o 
pokój.

Takie były intencje pisarza, 
gdy przystępował do pisania 
wielkiej epopei ostatniego ro
ku wojny światowej. A ich 
realizacja? Swoim dziełem 
przemówił do jak najszerszej 
rzeszy czytelników, skutecz
nie popularyzując swe idee. 
Ukazawszy parę tylko momen 
tów wojny frontowej na mo
rzu i na lądzie (znakomite epi
zody katastrofy łodzi podwod
nej, walki czołgów), przedsta 
wił głównie kulisy wojenne, 
wprowadzając nas do kwater 
głównych niemieckiej 1 fran
cuskiej, do laboratorium bro
ni chemicznej oraz w spląta
ną gmatwaninę szpiegostwa 
wojennego.

W toku pomysłowej, często 
wręcz sensacyjnej akcji roz
wija się szereg fantastycznych 
wątków i losów postaci, tra
gicznych rozbitków wojny. 
Rozmaite wątki są świadomie 
poplątane i ukazywane przy 
pomocy nowoczesnej techniki 
filmowej, tj. montażu, migaw 
kowych zbliżeń, niedopowie
dzeń itp. Naczelna teza po- 
wtedęV_że rzekomą „pole chwa

Polacy
w Kitzbuehel

W pięknej alpejskiej miej
scowości austriackiej Kitzbue 
hel — rodzinnym mieście 
wspaniałego Toni Sailera oraz 
jego najgroźniejszego rywala 
„białej błyskawicy z Kitz" — 
Molterera rozpoczęły, się w 
sobotę 19 bm. wielkie zawo
dy narciarskie. Na starcie sta 
nęll czołowi narciarze świata 
— specjaliści w konkuren
cjach alpejskich. W pierw
szym dniu zawodów odbyły 
się biegi zjazdowe kobiet i 
mężczyzn.

Najlepszą w Zjeździe okaza
ła się niespodziewanie zawo
dniczka Kanady Wheeler — 
2.42,5- Miejsca od 2 do 6 zaję
ły Austriaczki- Polka Grochol 
ska - Kurkowlakowa pojecha 
la bardzo dobrze i uplasowa
ła się na 7 miejscu — 2.46,4.

W konkurencji mężczyzn 
triumfował doskonały Toni 
Sailer — 2.47,1 przed Molte- 
rerern — 2 48,5. Polak W. Wa 
wrytko uzyskał czas — 3.15,5 
1 zalał dalekie miejsce.

ły“ jest w istocie polem wiel 
klej zbrodni, narzuca się czy
telnikowi sugestywnie 1 wy
raziście.

Trylogia Struga na pewno 
będzie się cieszyła powodze
niem dzięki swojej szlachet
nej a ciągle aktualnej idei 
przewodniej, i dzięki zręcznej, 
pasjonującej fabule. Mamy 
też nadzieję, że ten pierwszy 
wyłom w zmowie milczenia 
wokół twórczości Struga nie 
będzie ostatnim, że za „Żół
tym krzyżem" przyjdą na pół 
ki księgarskie inne jego po
wieści, które pozwolą w pełni 
poznać i sprawiedliwie ocenić 
jego pisarstwo.

JERZY KĄDZIELA

JESZCZE JEDEN „BAŁTYK"!
ar/E ma co mówić. Koszalinianie mają szczęście do „Bał- /V tyków". „Bałtycki Teatr Dramatyczny", restauracja 

„Bałtyk", no i ostatnio — koszaliński klub sportowy — rów
nież Bałtyk. Ma się to zamiłowanie do morza. Oby nasi spor
towcy nie przejęli się zbytnio nazwą i... nie zaczęli „pły
wać"... Niejedno kolo sportowe w Koszalinie wiodło dotąd pły 
wający żywot. Byty więc sekcje istniejące tylko na papie
rze itp.

Tyle słów ku przestrodze z nadzieją, że KKS Bałtyk po
trafi wrócić do starych tradycji. Jeśli już zaczniemy pływać, 
to na serio — w basenie, lub kajakami i jachtami po morzu.

GLOS MAJĄ SPORTOWCY WSI

JUBILACI, obchodzący 5-lecie istnienia swego zrzeszenia, 
a w wielu miejscowościach 10-lecie działalności kół 

wiejskich, nie zamierzają ograniczać się do akademii, 
plansz, „ilustrowania dorobku" itp. uroczystości. Przeciwnie, 
wzięto kurs na imprezy. Organizując m. in. spartakiadę spor
tów zimowych, rada wojewódzka LZS pomoże z pewnością 
wielu kołom sportowym w rozwinięciu na ich terenie takich 
dyscyplin jak: narciarstwo, łyżwiarstwo, sport bojerowy itp. 
Powinna też ożywić się praca w świetlicach wiejskich.

A W MIEŚCIE CISZA

POROZMAWIAJMY o sportach zimowych — zapropono
wałem.

Teraz? Za późno!
— No, to może o sportach wodnych. Słyszałem, że macie 

w tym zakresie wielkie plany?
— Nieprzytomniaku! Teraz? W zimie? Za wcześnie!
Rozumując właśnie w ten sposób, działacze obchodzą 

„bokiem" poszczególne sezony. Mówimy o złych warunkach 
atmosferycznych, a tymczasem w tym roku można już było, 
przy odpowiednim przygotowaniu, przeprowadzić co najmniej 
jedną rundę hokejowych rozgrywek w klasie A...

A za tydzień, lub dwa okaże się, że rzeczywiście — na 
hokej już za późno.

WAKACJE
J/TÓRY to Zryw Koszalin? Po grze trudno poznać, bo sła- 
" bo grają obydwie drużyny — pytali kibice koszykówki, 

obserwujący niedzielny mecz mistrzyń I grupy z wałecką 
Spartą. Tego samego dnia, po południu, koszalinianie znowu 
się dziwili: To Start jest w 111 lidze? „Głos" ich chwalił? 
I za co?

Rzecz jasna, że trudno ocenić zespół na podstawie jedne
go spotkania. Tym niemniej trzeba stwierdzić, że zarówno 
koszykarki Zrywu, jak i startowcy zawiedli swych sympa
tyków. Koszykarki rozpoczęły już decydujące gry, a koszy
karze są w przededniu rundy rewanżowej. Trzeba się więc 
wziąć do roboty, aby dotychczasowy dorobek nie został 
zmarnowany.

NOWA DYSCYPLINA SPORTU?
IM polach śnieg, mróz ściął wodę. Siatkarze zapadli w sen 
i* zimowy i narzekając na brak odpowiednich sal, nie 

występują w żadnych rozgrywkach. Kiedyś podobno sale by
ły dobre. Teraz nie. No. ale nie o to chodzi. W Szczecinka 
znaleźliśmy miłośników uprawiania w zimie siatkówki na.... 
wolnym powietrzu. Mróz nie mróz, śnieg niech sobie leży, 
a my, dawaj Felek, gramy!

Tak przynajmniej można by sądzić, patrząc na pozosta
wioną na jednym z placów siatkę do gry. Mieszkańcy Szcze
cinka zastanawiali się już podobno, czy przypadkiem nie 
wynaleziono nowej gry — siatkówka na nartach lub łyż
wach.

Złudne nadzieje rozwiał nasz czytelnik T. Kornecki, opa
trując Wiadomość o wspomnianej siatce krótkim tytułem: 
W Szczecinka niszczeje sprzęt sportowy.

A więc nie nowa dyscyplina. Z marnotrawstwem sprzętu 
szereg działaczy i zawodników już dawno przeszło na 
„ty". Bez bruderszaftu.

(Ir)

Rozdział czwarty

WYJAŚNIENIA

O wpół do dziesiątej wieczorem milicja 
była już na miejscu. Korczewska zoba
czywszy męża, rzuciła mu się w ramiona: 
Wiedziałam, wiedziałam! — powtarzała 
tuląc się do niego — że wrócisz. Boże, 
tak się cieszę, tak Jestem uradowana, że 
sobie nie wyobrażasz.

Korczewski opanował wzruszenie. Po
wiedział z uśmiechem: — Właśnie, że 
sobie wyobrażam, Iruś.

Kapitan Cypryn i porucznik Grunwald 
powiesili płaszcze w korytarzu. W gabi
necie Korczewskich czekało na nich całe 
towarzystwo. Dwóch milicjantów zostało 
w hallu. Kapitan Cypryn przywitał się 
z zebranymi, rozejrzał wokoło i spy
tał: — Czy wszyscy już są?

— Tak — odpowiedziała Korczewska. 
Siedziała przy mfżu, wsunęła mu rękę 
pod ramię. — Ale może nam panowie wy
jaśnią, dlaczego polecili nam się tutaj 
zebrać?

Kapitan Cypryn wyjął fajkę, napełnił Ją 
tytoniem: — Proszę państwa, żeby defini
tywnie sprawę doprowadzić do końca, po
stanowiliśmy dzisiaj przeprowadzić przy 
współpracy wszystkich tutaj obecnych 
pewien eksperyment, który nam wskaże 
zabójcę Nowaka.

Po zebranych przeszedł szmer. Kapi
tan mówił dalej: — Muszę też państwu

powiedzieć, że sam fakt przyprowadze
nia tutaj pana Korczewskiego o niczym 
jeszcze nie świadczy. Dopóki sprawa nie 
Jest ostatecznie wyjaśniona, podejrzenia 
spoczywają w równej mierze na wszyst
kich.

— A co się stało z tym człowiekiem, 
który w zeszłą niedzielę zjawił się u No
waka? — zapytał Radziejewski.

— Z Adamczewskim? Adamczewski sie
dzi w tej chwili w więzieniu śledczym.

— A więc jednak...
— Ale nie pod zarzutem morderstwa — 

uzupełnił kapitan Cypryn. — Nie uważa
łem nawet za wskazane ściągać go tu. 
Jego niewinność, Jeśli chodzi o zabój
stwo Nowaka, nie podlega dyskusji.

— A więc to znaczy... — zaczęła Da
nuta Rumowiczowa i nie dokończyła spo
zierając po kolei na wszystkich obecnych. 
Dokończył za nią kapitan Cypryn: — Tak, 
proszę panią — powiedział — to znaczy, 
że morderca jest wśród nas.

Raptownie zaległo w pokoju martwe 
milczenie. Kapitan Cypryn przesuwał ko
lejno wzrokiem po zebranych, widział ich 
zacięte twarze, oczy utkwione przed sie
bie. Ciągnął dalej: — My z porucznikiem 
Grunwaldem wiemy, kto zabił Nowaka 
Jest tu jeszcze Jedna osoba, która to wie 
również. Naszym zadaniem będzie wska
zanie państwu tej osoby.

Rumowlcz odezwał się: — Ależ to ab
surd. Jeśli pan wie, nie wolno panu na
rażać nas na tego rodzaju przeżycie. Osta

tecznie wszyscy tutaj Jesteśmy albo spo
winowaceni, albo dobrzy znajomi i nie 
wypada nam się wzajemnie podejrzewać.

— Obawiam się. że to jest konieczne. 
— Kapitan Cypryn spojrzał na zegarek: 
— Jest teraz dokładnie godzina dziewiąta 
trzydzieści pięć. — Wyjął z kieszeni no
tes, otworzył go — proszę się przenieść 
pamięcią do ubiegłej niedzieli. Przede 
wszystkim proponuję, żeby usiąść, będzie 
nam wygodniej.

Wszyscy zajęli miejsca i z wyrazem za
kłopotania i zaniepokojenia na twarzy 
przypatrywali się oficerom milicji. — 
Otóż — rzekł" kapitan Cypryn — spróbu
jemy teraz zrekonstruować wypadki, któ
re towarzyszyły ubiegłej niedzieli śmierci 
Nowaka. Z niektórymi z państwa Już dzi
siaj rozmawialiśmy, więc te osoby będą 
wiedziały co robić i w Jakim czasie. Zresz 
tą Ja przypomnę. Pan Mirski zechce za
tem wyjść i wrócić w sposób i w czasie, 
któryśmy uprzednio uzgodnili.

Mirski, uśmiechając się z zakłopota
niem, wyszedł z pokoju.

Kapitan Cypryn kontynuował: — O tej 
porze w zeszłą niedziele siedzieli państwo 
tutaj, wokoło tego stolika. Pan Rumowicz 
siedział gdzie?

— Na pana miejscu — odpowiedział 
architekt.

— Proszę zatem, niech pan usiądzie 
w tym samym miejscu. Ja zaś przysunę 
sobie krzesło i będę niejako stanowił do
datkową osobę pańskiego audytorium. 
Reszta niech zaimie miejsca identyczne 
co poprzedniej niedzieli.

Po chwili kapitan Cypryn spofrzał do 
swojego notesu: — Pan Rumowicz, Jeśli 
się nie mylę, w tym czasie mniel więcej 
poprosił panią Korczewską o herbatę, 
prawda?

— Tak Jest, właśnie zabierałem sfe do 
zanudzania gości wyjaśnianiem planów 
mego domku.

(d. e. n j


